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P u b liku je m y  obok K o m u n ika t Państw owej K o m is ji P la

now ania Gospodarczego o w ykonan iu  narodowego planu 
gospodarczego na rok 1951. K o m u n ika t ten m ów i o da l
szym, poważnym  k ro ku  naprzód w  rozw o ju  naszego socja
listycznego przem ysłu, transportu , budow nictw a, naszych 
inw es tyc ji, o wzroście obrotu towarowego, o rozbudow ie 
in s ty tu c ji ośw iatowych, k u ltu ra ln y c h  i  ochronie zdrow ia.

P lan  p ro d u kc ji przem ysłu socjalistycznego na rok 1951 
w g w artości został w ykonany w 100,8 procent, a w a r
tość te j p ro d u kc ji wzrosła o około 24,4 procent w  porów na
n iu  z rok iem  1950. W ydajność pracy podniosła się o około 
14 procent; koszty w łasne obniżone zostały o około 4,6 p ro 
cent. P rodukcja  przem ysłu w ie lk iego  i  średniego osiągnę
ła  około 270 procent poziomu z roku  1938.

Na ró w n i z podnoszeniem p rodukc ji w is tn ie jących za
kładach, budow aliśm y i u rucham ia liśm y nowe potężne 
ob iek ty  inw estycy jne , nowe, nieznane u nas dotąd rodzaje 
p ro d u kc ji. W y n ik i w ykonania  planu w ym ow nie  świadczą 
o szybkim  tem pie naszego uprzem ysłow ienia.

Zadania p lanu na rok 1951 b y ły  wysokie. Realizowane 
b y ły  w  w arunkach n ie ła tw ych . W alka o te zadania Wyma
gała poważnego w ys iłku , ofiarności i  in ic ja ty w y  k lasy ro
botn icze j, in te lig e n c ji technicznej, p racow n ików  um y
słowych.

Rok 1951 b y ł rok iem  dalszego rozw o ju  ruchu współza
w odn ic tw a  pracy i  rac jona liza torstw a, rok iem  now ych in i
c ja ty w  robotn iczych, rok iem  łam ania zacofanych metod 
p ró d u k c ji i wyprowadzania nowych, postępowych. W p ły 
nęło to w  decydującej m ierze na w zrost w ydajności p ra 
cy, na obniżenie kosztów w łasnych p ro d u kc ji, na popra
w ę w skaźników  techniczno-ekonom icznych w  poszczegól
nych  gałęziach przem ysłu.

P rzy w ykonan iu  p lanu, ja ko  całości, w  n ie k tó rych  dzia
łach zadania nie zostały w  pe łn i zrealizowane. I  tak, nie 
w ykonano  w  pe łn i rocznego p lanu p rodukc ji ta k ich  w y ro 
bów, ja k  sta l surowa, surów ka, w y ro b y  walcowane, tra k to 
ry , cement, soda kalcynowana, —  choć p rodukc ja  ich  znacz
n ie  przekroczyła  poziom 1950 r. N iew ykonan ie  w  pe łn i 
p lanu tych w yrobów , u tru d n iło  in n ym  dzia łom  realizację 
zadań planu.

W  roku 1951 trudności, w yn ika jące  z dysproporc ji m ię
dzy tempem rozw o ju  przem ysłu i ro ln ic tw a , b y ły  spotę
gowane w y ją tko w o  n iesp rzy ja jącym i w a runkam i atm osfe
ryczn ym i — d ługo trw a łą  suszą. W p łynę ło  to na niższe 
zb io ry  ziemniaków/, bu raków  cukrow ych  i  n iek tó rych  in 
nych upraw . Ponadto w  1951 r. nastąpiło  zmniejszenie po
g łow ia  trzody  ch lew nej o około 10 procent. M im o n iesprzy
ja jących  w a runków  k lim atycznych  w yda tn ie  w zrosła g lo 
ba lna produkc ja  socjalistycznego sektora ro ln ic tw a  
(PGR-ów i spó łdzie ln i p rodukcyjnych), wzrosła hodowla 
rogacizny i trzody ch lew nej w  sektorze socja listycznym . 
S tanow i to jeszcze jeden dowód wyższości gospodarki ze
społowej nad indyw idua lną .

K o m u n ika t P KP G  został ogłoszony w  p ie rw szym  m iesią
cu nowego roku, roku  o znacznie poważniejszych zada
niach, n iż te, k tó re  s ta ły  przed przemysłem, w  r. ub.

Rok bieżący będzie rok iem  prze łom ow ym  dla zw ycię
skiego w ykonania  całego planu 6-letniego. Zadania bu - ■ 
dow n ic tw a  w ie lk ich  ob iektów  inw estycy jnych  i budow 
n ic tw a  m ieszkaniowego są zakro jone na szerszą jeszcze niż 
dotąd skalę. S toi zadanie dalszego poważnego podniesienia 
p ro d u kc ji sta li, węgla, a rty k u łó w  chemicznych, maszyn, 
tkan in , a rty k u łó w  ro lno - spożywczych. W roku 1952 obok 
uruchom ien ia  now ych rodzajów  p rodukc ji, w alczyć bę
dziem y o m odernizację is tn ie jących zakładów i  o pełne 
w yko rzys tan ie  mechanizmów.

W ażnym  zadaniem bieżącego roku jest w a lka  o wyższą 
w ydajność ro ln ic tw a . Należy lep ie j w yko rzys tyw ać ziemię 

' i  rac jona ln ie j ją  upraw iać; szerzej wprowadzać nowoczesną 
w iedzę roln iczą; trzeba wzmóc zaopatrzenie ro ln ic tw a  
w  maszyny, tra k to ry , sprzęt i  nawozy sztuczne. Rok bie
żący pow in ien  być dalszym krok iem  w  um acnian iu  is tn ie 
jących i rozw oju nowych spółdzie ln i p rodukcy jnych .

„Szczegó lne j w a g i  nab ie ra  w  t y m  okresie  —  głosi orę
dzie noworoczne Prezydenta RP tow. Bolesława B ie ru ta  —  
zadan ie  zw iększen ia  naszej ' p r o d u k c j i  ro lne j .  J e j  w z ros t  
pozostaje do tąd znacznie w  ty le  za w z ro s te m  p ro d u k c j i  
przem ys łu .  S t ioarza  to t ru dn ośc i  dla całego naszego życia  
gospodarczego i  w y m a g a  m o b i l i z a c j i  w s z y s tk ic h  naszych  
s i ł  d la podc iągn ięc ia  naprzód  r o ln ic tw a “ .

Rok bieżący wymaga pełnej m o b iliza c ji i  dużej o fia rno 
ści, aby w a lka  o p lan by ła  codzienna i ry tm iczna. Trzeba 
w  pe łn i w ykonać plan tego przełomowego roku planu 6- 
le tn iego i w ykonać go na jn iższym i kosztami. W yko rzys tu 
jąc  i ro zw ija jąc  poważne osiągnięcia ubiegłego roku —  trz e - ' 
ba od pierwszych do ostatnich dni roku  bić się o p lan 
i  oszczędność, szczególnie troszczyć się o regu larne w yko 
nyw an ie  p l in u  przez zakłady, k tó re  w  ub ieg łym  ro ku  nie 
w yko n a ły  planu w pełni.

Oznacza to nakaz sięgnięcia do is tn ie jących jeszcze w  
każdym  niem al zakładzie p rodukcy jnym  rezerw ; nakaz 
szerszego jeszcze niż dotąd bazowania na in ic ja ty w ie  now a
to rsk ie j mas robotn iczych i in te lig e n c ji technicznej.

M etody socjalistycznego gospodarowania w ym agają z ka 
żdym  rokiem  większej planowości, głębszego w n ikan ia  w  
zagadnienia p ro d u kc ji i w iększej in w e n c ji tw órcze j; m u
szą one być system atyczniejsze i  bardzie j d ługofalowe.
1 tak — w  bieżącym roku trzeba uporczyw ie j i konsekwen
tn ie j n iż w  r. ub. walczyć o wszechstronny rozw ój m ałej 
m echanizacji, k tó ra  zapewnić może rozw iązanie sze
regu zagadnień postępu technicznego w  w ie lu  fabrykach, 
kopalniach i hutach oraz w zrostu p ro d u kc ji bez dodatko
w ych  w iększych nakładów.

Rok 1951 pokazał, że na zbyt n is k im  poziom ie stała 
sprawa rem ontów , a zwłaszcza rem ontów  w  h u tn ic tw ie  
1 przem yśle chem icznym. W  br. trzeba w ięc energicznie 
wprowadzać planowe, wysokojakościowe i  szybkie re- 
m onty, gdyż jest to  jednym  z podstawowych w arunków  
ry tm iczne j, n ieprzerw ane j p rodukc ji.

W ie lka  jest ro la  w  walce o tegoroczny p lan in te lig e n c ji 
technicznej i naukowców. W spółudzia ł tw órcze j in te l i
gencji, je j fachowe k ie ro w n ic tw o  w  uporan iu  się z tru d 
n ym i zagadnieniam i nowej techn ik i, ja k  np. p rodukcja  
w ie lkose ry jna , potokowość czy nowe m etody obróbcze —  
ma decydujące znaczenie.

Szerzej trzeba rozw ijać  przodujące m etody pracy czoło
w ych  ludz i P o lsk i Ludow e j: p rzodow n ików  pracy —  ro 
bo tn ików , techn ików  i inżyn ierów . Szybkościowe skraw a
nie, szybkościowe w ytopy, t r ó jk i  tkackie , cykliczność robót 
na w ęglu  i szereg innych metod, w prow adzanych w  Polsce 
za przyk ładem  Z w iązku  Radzieckiego lu b  in ic jonow anych  
przez czołowych ludz i naszego k ra ju  — p ow inny  być upo
wszechniane na cale gałęzie przem ysłu. W schłuch iw anie  
się w  każdy głos p łynący z dołu, podchw ytyw an ie  wszyst
kiego, co nowe i  pożyteczne —  stanow ić będzie mocne 
oparcie dla d y re kc ji, o rganizacji p a rty jn ych  i  ogn iw  zw iąz
kow ych w  m ob ilizow an iu  załóg i personelu in żyn ie ry jn o  -  
technicznego do w a lk i o w ykonanie  zadań planu.

A na liza  dorobku drugiego roku  p lanu 6-letniego, zawarta 
w  K om unikacie  PKPG , m ob ilizu je  do w ytężonej w a lk i 
o oszczędną gospodarkę, o pełne i  we w szystkich asorty
m entach w ykonyw an ie  p lanów  w  każdym  przedsiębior
stw ie  — z dnia na dzień, z miesiąca na miesiąc — i  do 
wzmożonych w ys iłkó w  w  dziele zw iększenia p ro d u kc ji ro l
n iczej. M o b ilizu je  do w a łk i o nowe sukcesy produkcy jne  
w  roku  1952, o dalsze um ocnienie s ił naszej o jczyzny.

Narodowy P lan Gospodarczy drugiego roku 
planu 6-letniego pomyślnie wykonany

Plan p ro d u k c ji p rzem ysłu  .socjalistycznego w yko n a n y  w 100,8 proc.— W  porównaniu  
z rokiem  1950 w artość p ro d u k c ji p rzem ysłow ej wzrosła o 24,4 proc. 

Komunikat Państwowej Komisji Planowania Gospodarczego o wykonaniu Narodowego Planu Gospodarczego w r. 1951 *)
Rok 1951 stanow ił okres zna

cznych osiągnięć w rea lizac ji za
dań planu 6-letniego zwłaszcza 
w  dziedzinie przemysłu, i bu
downictwa. Jednocześnie jednak 
w ys tąp iły  trudności w rea lizacji 
planu, w yn ika jące przede wszy
s tk im  z nienadążania ro ln ic tw a

za potrzebami, zw iązanym i z 
szybkim  tempem socjalistyczne
go uprzemysłowienia.

W edług tymczasowych danych 
wykonanie Narodowego Planu 
Gospodarczego w  r. 1951 kszta ł
tu je  się następująco:

I. Produkcja przemysłowa
Plan p ro du kc ji przemysłu so

cjalistycznego na rok  1951 wg 
wartości w  cenach niezm iennych 
został wykonany w  100,8 proc., 
a wartość produkc.ii przem ysło
w ej wzrosła o 24,4 proc. w  po
rów naniu  z rokiem  1950. Plan 
p rodukc ji przemysłu w ie lk iego i 
średniegp został w ykonany w  
101,6 procent, a wartość p ro 
d u kc ji tego przem ysłu wzrosła 
o 21,2 procent w  porów naniu z 
r. 1950. W artość p ro du kc ji prze
m ysłu w ie lk iego i  średniego 
osiągnęła poziom około 270 p ro 

cent w  porów naniu z r. 1938. 
Przekroczenie zadań planu p ro 
d u k c ji przem ysłowej na r. 1951, 
poważnie zwiększonego w  po
rów nan iu  . z planem 6-le tn ifn  
oznacza osiągnięcie wartości 
p ro du kc ji przem ysłowej o 13 
procent większej n iż usta la ły 
zadania planu 6-letniego na rok 
1951.

W ykonanie p lanu p ro du kc ji 
przez przedsiębiorstwa p rzem y
słowe, podległe poszczególnym 
m in isterstw om  przedstaw ia się 
następująco:

M in is te rs tw o G órnictw a 
M in is te rs tw o Przem ysłu Ciężkiego 
M in is te rs tw o Przem ysłu Chemicznego 
M in is te rs tw o Przem ysłu Lekkiego 
M in is te rs tw o Przem. Rolnego i  Spożywcz.

% w y k o n a n ia  
p la n u

102 
100 
105 
103 
100

M in is ters tw o Przem. Drobnego i  Rzemiosła 115 
Przedsiębiorstwa przemysłowe 
M in is terstw a Hand lu W ewnętrznego 86
Przedsiębiorstwa przemysłowe 
M in is terstw a Leśnictwa 107
Przedsiębiorstwa przemysłowe 
M in is terstw a K o le i 95
Przedsiębiorstwa przemysłowe 
M in is terstw a Transp. Drogow. i  Lotniczego 94 
Przedsiębiorstwa przemysłowe 
M in is terstw a B udow nictw a Przemysłowego 104 
Przedsiębiorstwa przemysłowe

w  p o ró w n a n iu  
z r . 1950 w  %%

113
121
129
122
121
194

109

122

125

150

ropy na ftow ej (86 procent p la 
nu).. M in is ters tw o Przemysłu 
Ciężkiego nie wykona ło w peł
n i planu p rodukc ji s ta li surowej 
(99 procent), surów ki (97 p ro
cent), w yrobów  walcowanych 
(99 procent), obrabiarek do me
ta li i  drzewa (93 procent), paro
wozów (93 procent), trak to ró w  
(75 procent), row erów  (99 p ro 
cent). M in is terstw o Przemysłu 
Chemicznego nie wykona ło w 
pełni planu p ro du kc ji sody k a l- 
cynowanej (95 procent). M in i
sterstwo Przemysłu Lekkiego — 
cementu (93 procent).

Nie zostały osiągnięte zadania 
planu w dziedzinie wzrostu p ro 
dukc ji cukru  (79 procent planu) 
w  związku z nieurodzajem  bu
raka cukrowego i  w  zakresie 
mięsa (77 procent planu) w 
związku z niewykonaniem  p la 
nu skupu.

M im o niewykonania planu 
w  zakresie n iek tó rych  a rty k u 
łów  produkcja  ropy na ftow ej

była o 8 procent wyższa w  po
rów naniu z r. 1950, s ta li suro
wej o 11 procent, surów ki o 6 
procent, wyrobów  walcowanych 
o 13 procent, obrabiarek do me
ta li i drzewa o 41 procent, pa
rowozów o 10 procent, tra k to 
rów  o 3 procent, row erów  o 10 
procent, sody kałcynowanej o 
18 procent, cementu o 7 procent 

W w yn iku  wzrostu w yda jno
ści pracy i  zmniejszenia norm 
zużycia surowców, m ateria łów  
pomocniczych i  pa liw a uzyska
no w  r. 1951 dalsze poważne ob
niżenie kosztów własnych. Kosz
ty  własne w  cenach porów ny
walnych w  zakresie m in is terstw  
przemysłowych obniżone zosta
ły  łącznie o około 4,6 procent w 
porów naniu z r. 1950. P lan ob
n iżk i kosztów w łasnych nie zo
stał .jednak w całości w ykona
ny, głównie wskutek n iew yko
nania w  pełn i zadań w dziedzi
nie obniżenia zużycia m ate ria 
łowego.

258

Wprowadzanie nowej technik! 
do przemj słu

M in is te rs tw a B udow nictw a M iast i  Osiedli 114 253
Przedsiębiorstwa przemysłów«
M in is ters tw a O św iaty 96 186
Przedsiębiorstwa przemysłowa
M in is te rs tw a Zdrow ia 107 147

W ykonanie planu p ro du kc ji 1 m yślowych przedstaw ia się na-
ważniejszych a rtyku łó w  prze- stępującó:

% w y k o n a n ia w p o ró w n a n iu
p la n u z r. 1950 w  %%

W ęgiel kam ienny 101 105
Koks 101 106
Przerób ropy na ftow e j ' 106 146
Sól kam ienna 101 101
Energia e lektryczna (CZE) 101 118
Rudy żelaza 101 114
Rudy cynku surowa 100 115
Cynk 100 104
Samochody ciężarowe 103 328
Maszyny i  narzędzia rolnicze w tonażu 118 127
Maszyny i  urządzenia dla przem. chem. 100 175
Maszyny w iru jące 107 169
K ab le  słabiłprądowe 120 133
Aparatura  rozdzielcza i zabezpieczeniowa - «

wysokiego napięcia 104 232
A para tu ra  rozdzielcza i  zabezpieczeniowa i

niskiego napięcia 110 ' 207
E lektrody węglowe 101 138
Soda kaustyczna 100 110
Supertomasyna 101. 152
B a rw n ik i 109 115
Penicylina 154 ' 236
G arbn ik i syntetyczne 108 174
Przędza sztucznego jedw abiu 101 111
W łókno cięte 106 137
Celuloza. 100 115
Papier 100 115
T kan iny  bawełniane 101 107
T kan iny  wełniane 102 109
T kan iny  jedwabne 101 115
Skóry twarde 109 115
Skóry m iękkie 111 131
O buwie skórzane 110 . 141
Meble 109 131
Zapa łk i 100 107
Szkło okienne 103 104
Forcelana stołowa 108 123
Porcelana elektrotechniczna 102 126
Papierosy 106 118
M ydło 100 104
C u k ie rk i wszelkie 119 140
W ino 117 149
Masło 107 143
M ąka pszenna 122 149
M ąka żytn ia 102 107

Rok 1951 stanow ił okres po
ważnych osiągnięć w  dziedzinie 
wprowadzania nowej techn ik i 
do przemysłu, a zwłaszcza w 
zakresie podjęcia p ro du kc ji no
wych w yrobów  przemysłowych, 
opanowania nowych procesów 
technologicznych i  m echani
zacji.

Uruchomiono produkcję  w ie 
lu  nowych, n ieprodukowanych 
dotychczas w yrobów , a w  szcze
gólności: kom bajnów  węglo
wych, w ręb ia rek na podwoziu 
gąsienicowym, ładowarek „K a 
czy Dziób“ , w ind  w iertn iczych 
dla przemysłu naftowego, sze
regu nowych typów  obrabiarek 
ja k  np. to k a rk i zataczarki 
TST? 50. to k a rk i ka ruze lów ki 
IK C E  2500, s truga rk i wzdłużo- 
nej 1-stojakowej SWJ 125 i 
s truga rk i (d łu tow nicy) do kó ł 
zębatych Zd6/50, ko tłów  typu 
La Monta, maszyn pap ie rn i
czych, pras m imośrodowych 
PNS-40 t, wagonów osobowych 
66 W, wagonów samowyłado- 
wawczych, p la tfo rm  6-cio osio
wych 48 W, szeregu nowych ty 
pów maszyn ro ln iczych jak  
siew ników  ciągnikow ych K R  
25;300, m łocarn i BWPC, nowych 
typów  sta tków : parowców
4800 DTW . traw le rów  450 DTW, 
lu g ro tra w le rów  100 W. U rucho
m iono montaż samochodów o- 
sobowych „W arszawa“  oraz sa
mochodów ciężarowych „L u 
b lin “ . Podjęto produkcję  kw a
su siarkowego z k ra jow ych  an
hyd ry tów , nowych rodzajów ży
w ic syntetycznych w  oparciu o 
k ra jo w y  surowiec, produkcję 
półkoksu, karborundu, specjalr 

:h e lektrod węglowych, w łó k 
na sztucznego „P olan“  — Go- 

w, celulozy wiskozowej, szkła 
pianowego, cementu sz.ybko- 
sprawnego i w ie lu  innych waż
nych dla gospodarki naradowej 

yrobów przemysłowych. 
Dokonano znacznego postępu 

w  dziedzinie wprowadzania i 
nowania nowoczesnych, w y - 

sokowydajnych procesów tech
nologicznych, oraz w  dziedzinie 
mechanizacji robót ciężkich i 
pracochłonnych.

Na podstawie wprowadzania 
owej techn ik i osiągnięto po- 
■awę wskaźników techniczno- 
wnomicznych. W szczególno- 
i  w  elektrow niach zmniejszo- 
3 w  porównaniu z r. 1950 zu- 
rcie węgla na w ytworzenie 1 
Vh energii e lektrycznej o 10 
■ocent, zwiększono stosowanie 
ęgli nisko gatunkowych i  m u

łu  z 80 procent w  1950 r. do 87 
procent w  r. 1951. W przemyś
le hutn iczym  stopień w yko rzy
stania czasu kalendarzowego 
w ie lk ich  pieców wzrósł o 3 p ro
cent w  porów naniu z r. 1950, 
stopień wykorzystania czasu ka
lendarzowego sta low n i m arte- 
nowskich o 4 procent, m im o 
niewykonania w  pe łn i zadań 
planu w  tym  zakresie, p roduk
cja z 1 m 2 pow ierzchni trzona 
pieca na dobę o około 6 p ro 
cent, stopień w ykorzystan ia  cza
su kalendarzowego zespołów 
w alcarek o około 3 procent* u - 
zysk p ro du kc ji gotowej ze wsa
du surowego o około 3 procent. 
W przemyśle m eta li nieżelaz
nych osiągnięto podniesienie u- 
zysku przy przetopie cynku ka 
todowego o 5,5 procent i obn i
żenie braków  w  walcowniach 
m eta li nieżelaznych z 7,2 p ro
cent do 2,3 procent. W > przem y
śle budowy maszyn ’ ciężkich 
produkcja  na obrab iarkę p ro 
dukcyjną wzrosła o 10 procent, 
w  przemyśle m otoryzacyjnym
0 26 procent, w  przemyśle o- 
brab iarek i  narzędzi o 15 p ro
cent, w  przemyśle maszyn ro l
niczych o 22 procent. Stopień 
w ykorzystan ia  czasu pracy o- 
brab iarek w  . przemyśle budowy 
maszyn ciężkich podniósł się o 
19 procent, w  przemyśle m oto
ryzacyjnym  o 9 procent, w  prze
myśle obrabiarek i narzędzi o 
15 procent, w  przemyśle maszyn 
ro ln iczych o 13 procent. W prze
myśle odlewniczym  uzysk go
towej p rodukc ji ze wsadu me
talicznego wzrósł o 4 procent 
a b rak i zmniejszono o 13.5 p ro 
cent. W  przemyśle baw ełn ia
nym  wydajność na krosnogo- 
dzinę wzrosła o około 2 procent 
w  porównaniu z r. 1950 a udział
1 gatunku tkan in  podniósł się z 
68 procent do 76 procent.

Pomimo osiągnięć w dziedzi
nie techn ik i s tw ierdzić należy, 
że tempo wprowadzania nowej 
techn ik i w  n iektórych gałęziach 
przemysłu nie było dostateozne. 
zwłaszcza w  zakresie w prow a
dzania mechanizacji oraz zgod
nego z harm onogram am i u ru 
chamiania p ro du kc ji nowych 
w yrobów  względnie wykonania 
pro to typów  i  prób w  ska li pó ł- 
technicznej. S tw ierdzić należy 
również niedostateczną dbałość 
w n iektórych gałęziach gospo
da rk i narodowej o upowszech
nienie stosowania wynalazków 
i usprawnień oraz przodujących 
metod pracy.

I I I .  Inwestycje i budownictwoPomimo wykonania p lanu ja 
ko całości, w  zakresie n ie k tó 
rych a rtyku łó w  plan p ro du kc ji

nie został w  pełn i wykonany. 
M in is terstw o G órn ictw a nie w y 
konało w  pe łn i p lanu p rodukc ji Łączna kw ota nakładów inw e

stycy jnych b ru tto  w  cenach po
rów nyw a lnych wzrosła o około 
38 procent w  porównaniu z 
r. 1950.

N akłady inw estycyjne w  po

szczególnych działach gospodar
k i narodowej w  cenach porów 
nyw alnych wzrosły w  porów
naniu 'ż r. 1950 następująco: w 
przemyśle o około 40 procent, 
w  budownictw ie o około 45

*) P ańs tw ow a  K o m is ja  P la n o w a n ia  G ospodarczego og ło s iła  k o m u n ik a ty  
o w y k o n a n iu  N P G  na ro k  1951 w  trz e c h  k w a rta ła c h  1951. P K P G  ogłasza 
obecn ie  k o m u n ik a t o w y k o n a n iu  N P G  w  c a ły m  ro k u  1951 i w  z w ią z k u  
t  ty m  n ie  ogłasza odrębnego  k o m u n ik a tu  o w y k o n a n iu  p la n u  w  IV  
k w a rta le .

procent, w  ro ln ic tw ie  i leśnic
tw ie o około 19 procent, w  ko
m un ika c ji i  łączności o około 
36 procent, w  obrocie tow aro
w ym  o około 30 procent, w  go
spodarce kom unalne j o około 
19 procent, w  gospodarce m ie
szkaniowej o około 89 procent, 
w  urządzeniach socjalnych i 
ku ltu ra lnych  o około i 7 procent, j

Najwyższy stopień wykonania I 
planu inwestycyjnego na rok 
1951 osiągnięto w zakresie prze- 
mysłu, gospodarki kom unalne j | 
i m ieszkaniowej. Pewne opóź- | 
nienia w  rea lizacji inw estyc ji 
w ystąp iły  w zakresie urządzeń 
socjalnych i ku ltu ra lnych .

Osiągnięto poważny postęp w 
dziedzinie usprawnienia p ro 
jektow ania inw estyc ji, doku
m entacji technicznej i w yko 
nawstwa budowlanego. Pozwo
li ło  to na przyśpieszenie odda
nia do użytku nowych zdolno
ści w ytwórczych i obiektów  i 
szybki wzrost m a ją tku  trw a łe 
go w  gospodarce narodowej.

W  zakresie m in is terstw  prze
m ysłowych oddano do użytku 
w  r. 1951 ogółem 135 obiektów 
przemysłowych, w tym  32 du
że i 58 średnich. Szereg spo
śród tych obiektów, opartych 
na nowoczesnym poziomie tech
n ik i, ma podstawowe znaczenie 
dla dalszego rozwoju gospodar
k i narodowej, a w szczególno-! 
ści nowa stalownia w  Hucie i 
Częstochowa, w ie lk i piec „B “ j 
w Hucie Kościuszko, hale m on- i 
tażowe F abryk i Samochodów 
Osobowych na Żeraniu, hale 
montażowe F abryk i Samocho
dów Ciężarowych w  Lub lin ie , 
fab ryka  kwasu siarkowego w 1

W izowie, zakłady w łók ien sztu
cznych w Gorzowie, cementow
nia „O dra “ w  Opolu, zakłady 
przemysłu bawełnianego vr 
P io trkow ie.

W  zakresie kom un ikac ji od
dano do użytku około 149 k in . 
zbudowanych i odbudowanych 
l in i i  kole jow ych, 101 km. bocz
n ic ko le jow ych oraz 154 km. to
rów  stacyjnych. Ponadto odda
no do użytku 711 km. nowo 
zbudowanych i przebudowanych 
dróg kołowych.

W zakresie urządzeń k u ltu 
ra lnych i socjalnych oddano do 
użytku m in. b u dyn k i w  szko
łach wyższych w  B ia łym stoku, 
Gdańsku, Poznaniu, K rakow ie , 
G liw icach, pałac dziecka w  K a 
towicach, szereg nowych domów 
k u ltu ry , k in  m ie jsk ich , przed
szkoli, żłobków itd.

W zakresie n iektórych ob iek
tów  inw estycy jnych w ys tąp iły  
jednak opóźnienia w  oddaniu 
ich do użytku.

P lan p rodukc ji państwowych 
przedsiębiorstw  budowlano -  
montażowych wg wartości na 
lo k  1951 łącznie z dodatkow ym  
planem ustalonym  przez Rząd 
w  I I  kw a rta le  1951 r. ogółem 
został w ykonany w około 111 

.procent. Wartość p rodukc ji 
państwowych przedsiębiorstw  
budowlano-m ontażowych w zro
sła w tym  okresie o około 57 
procent w  porównaniu z r. 1950,

Przedsiębiorstwa budow lano- 
montażowe podległe M in is te r
stwu Budow nictw a Przemysło
wego w ykona ły  plan p ro du kc ji 
w  122 procent. M in is te rs tw u 
Budow nictw a M iast i Osiedli w  
108 procent.

IV . Produkcja rolna
W  ro ln ic tw ie  realizacja za

dań planowych napotkała w 
roku 1951 na szereg poważnych 

.trudności, wskutek czego zada
nia te nie zostały w pełn i osią
gnięte. Podstawową przyczyną 
niepełnego wykonania zadań 
planowych była d ługotrw ała 
posucha, k tóra spowodowała 
niższe od przew idywanych zbio
ry  ziemniaków, buraków  cukro -

oznaki poprawy w  stanie ho 
dow li bydła i trzody chlewnej, 
do czego przyczyniło się wzmo
żenie pomocy państwa, zwłasz
cza w  zakresie dostaw pasz.

Plan zaopatrzenia całego ro l
n ic tw a w  nawozy sztuczne w  ro 
ku kalendarzowym  1951 został 
w ykonany w 1C7 procent. Ozna
cza to wzrost w porów naniu z 
rokiem  1950 o około 9 procent.

wych i niektórych innych upraw i Zaopatrzenie w nawozy sztucz- 
or.az trudności, wyn ikające z ! ne p0cj zbiory roku 1951 w  ca-
niedostatecznego ---------f "  '-------
paszowej. .

wyn ikające
rozw oju bazy j }ym  ro ln ic tw ie  wzrosło w  po- 

t rów naniu z rokiem  1950 o oko-
Powierzchnia zbiorów w  ca- i ło  3 procent, w  zakresie wapna 

lym  ro ln ic tw ie  zwiększyła się w  ; nawozowego o około 17 procent, 
r. 1951 o 1.2 procent w  porów - i Zaopatrzenie c3łego ro ln ic tw a
naniu z rokiem  1950.

P lony 4-cb zbóż kszta łtow ały 
ię na ogół na poziomie roku

w  sezonie jesiennym  wzrosło w  
porów naniu z rok iem  1950 o 

j około 14 procent, w  zakresie
1950. P lony ziem niaków i  bu ra - ] wapna nawozowego o około 34
ków  cukrowych oraz n iektórych 
innych upraw  b y ły  niższe od 
osiągniętych w  roku 1950.

Zadania planu w  zakresie po
w ierzchn i zasiewów jesiennych 
nie zostały w  pe łn i wykonane. 
Podstawową przyczyną n iew y- 
kon a ria  zadań planowycn w  
zakresie siewów jesiennych była

procent.
Liczba traktorów ' w  całym  

ro ln ic tw ie  w  przeliczeniu na 
tra k to ry  o mocy 15 K M  w yro
sła według stanu na koniec ro 
ku  o 28 procent w  porów naniu 
z r. 1950.

W  r. 1951 zrealizowano da l-
, . . .  , , szy etap e le k try fik a c ji wsi. L i -pcsucha. W  listopadzie i  g r u d - : czba d

mu 1951 r. udało s^odrobrc części Akacją zwiększyła się o 3 pro-
opozmen tak. ze powierzchnia j cent w  porów naniu l  r  19̂ 0 i  
zasiewów lesiennych osiągnęła 1 0 0 * 0  ^ ^
około 5 000 tvs ierv ha h  : osiągnęła stan 12.863 gromady.

• ^  • , ,J. y«5 , T .jp^K p  n ś rn H k ń w  f fn c n n H a rp ł im l i
procent zadań planowych. Usta
lone zadania dla siewów w io 
sennych przew idują znaczne 
zwiększenie obszaru zasiewów, 
aby wyrównać niedosiewy je 
sienne. W celu zapobieżenia 
ujem nym  skutkom  jesiennej su
szy został u tworzony ponadto 
specjalny fundusz siewmy dla 
zabezpieczenia potrzebnego na 
wiosnę m ateria łu  siewnego oraz 
zostały przeznaczone nawozy 
azotowe dla zasilenia ozimin.

Pogłowie bydła w  całym  ro l
n ic tw ie  kształtowało się na tym  
samym poziomie, co w  roku 
1950, w’ zakresie trzody ch lew 
nej stan pogłowia zm niejszył i spodarki socjalistycznej w  ro l-

Liczba ośrodków gospodarczych 
spółdzielni produkcyjnych ob ję
tych e le k try fik a c ją  osiągnęła 
stan 1.499, t j.  wzrost o 28 p ro 
cent w  porów naniu z rok iem  
1950.

Plan k o n tra k ta c ji p roduktów  
roślinnych, k tó ry  obejm ował 
1349.7 tysięcy ha różnych up raw  

| wykonano na obszarze 1271,7 
tysięcy ha co stanow i 94.2 p ro
cent planu. Ogólny obszar za
kon traktow anych roś lin  b y ł 

I około 42 procent większy n iż w  
| roku 1950.

Rok 1951 stanowi okres da l- 
1 szego poważnego rozw oju go-

nictwie.się o około 10 procent. Pogłowie 
kon i wzrosło o około 3 procent, j A ukcji ro lne j 
a owiec o około .17 procent w 
porów naniu z rokiem  1950. W 

1951 r. w ystąp iłyIV  kw arta le

Globalna wartość p ro - 
gospodarki so

cja listyczne j, t j.  gospodarstw

(Dokończenie na str. 2)

M inister Andrzej W yszyński opuścił Warszawę 
serdecznie żegnany przez ludność stolicy

\ a  cześć 10 ro c z n ic y  powsta n ia  P P R

Załogi zakładów przemysłowych 
realizują zobowiązania

(f) W  nocy na 25 bm. opuścił 
Warszawę, udając się do M o
skwy, przewodniczący delegacji 
ZSRR na -V I sesję ONZ M in i
ster Spraw Zagranicznych 
Zw iązku Socjalistycznych Repu
b lik  Radzieckich Andrzej. W y
szyński z małżonką. M in is tro w i 
W yszyńskiemu tow arzyszyli: Se
kre ta rz  Generalny M in is terstw a 
Spraw Zagranicznych ZSRR — 
B. F. Podcerob i  D yre k to r Ga
binetu. M in is tra  — I. I. Łeba- 
now.

Na ozdobionym po lsk im i i  ra 
dzieckim i flagam i dworcu w  
W arszawie M in is tra  W yszyń
skiego żegnali: Prezes Rady Mi-, 
n is tró w  — J. Cyrankiew icz, W i
ceprem ier — A. Zawadzki, M i
n ister O brony Narodowej, M a r
szałek Polski — K. Rokossow
ski, M in is te r Spraw Zagranicz
nych —  St. Skrzeszewski, Paw

sekretarz Stanu w  Prezydium  
Rady M in is tró w  — J. Berman, 
Sekretarze KC PZPR -  F. M a
zur i  E. Ochab oraz przedstaw i
ciele Rady Narodowej m. st. 
W arszawy.

Na dw orcu obecni b y li charge 
d 'a ffa ires ZSRR w  Polsce — 
D. I. Z a ik in  i attache wojskow y 
— Generał I. K. Kozak w  oto
czeniu członków ambasady. 
Obecni b y li także przedstaw i
ciele dyp lom atyczni państw za
przyjaźnionych.

Licznie p rzyb y li przedstaw i
ciele ludności warszawskiej zgo
tow a li opuszczającemu Warsza
wę M in is tro w i W yszyńskiemu 
bu rz liw ą  owację.

Do granicy polsko-radziec- 
kie.i M in is tro w i W yszyńskiemu 
tow arzyszyli: M in is te r Pełno
mocny w  M in is te rs tw ie  Spraw 
Zagranicznych — M.’ W ierna- i

D yrek to r P rotokółu D yplom a
tycznego MSZ — E. B arto l.

*
T łum n ie  p rzyby li na dworzec 

mieszkańcy stolicy, aby pożegnać 
odjeżdżającego do M oskwy M i
n is tra  Spray; Zagranicznych 
ZSRR — Andrze ja W yszyńskie
go.

Gdy przybywa M in is te r W y
szyński w  towarzystw ie prem ie
ra Cyrankiew icza — wybucha 
entuzjazm. M in is te r W yszyński 
serdecznie pozdrawia lu d  s to li
cy. W  odpowiedzi padają okrzy
k i:  „N iech żyje nieugięty bojow. 
n ik  o pokój — M in is te r Andrze j 
W yszyński“ , „N iech żyje W ie lk i 
Związek Radziecki — ostoja po
ko ju  i  wolności narodów“ .

Z ryw a ją  się wciąż nowe o- 
k rz y k i na cześć w ielkiego p rzy
jaciela narodu polskiego. Cho
rążego poko ju  — Józefa Stalina,

na cześć Prezydenta RP — 
Bolesława Bieruta. „S ta -lin  — 
B ie -ru t — po-kó j“  — skanduje 
z mocą lud stolicy.

M in is te r W yszyński żegna się 
serdecznie z przedstaw icie lam i 
władz Polski Ludowej, z człon
kam i Ambasady ZSRR i  przed
staw icie lam i placówek dypłoma. 
tycznych państw zaprzyjaźnio
nych.

Gdy przy nieustannych w iw a 
tach zgromadzonych Rumów, 
M in is te r W yszyński wsiada do 
pociągu — rozbrzm iewa „M ię 
dzynarodówka“ .

Słowa pieśni towarzyszą od
jazdowi pociągu, k tó ry  wiezie 
powracającego do sto licy poko
ju  — M oskwy rzecznika w ie l
k ie j sprawy, dla k tó re j zwycię
stwa o fia rn ie  pracują i n ieugię
cie walczą m ilion y  ludz i na ca
ły m  świecie.

«

(f) Coraz liczn ie j , nap ływ a ją  1 
m eldunki o w ykonaniu zobo
wiązań, podjętych dla uczczę- j 
nia 10 rocznicy powstania 
PPR.

Pracująca od 40 la t w  swym 
zawodzie tkaczka Zofia Danec
ka z ZPB im. Okrzei, k tó ra  zo
bowiązała się wykonać plan 
p rodukcy jny na pierwszy k w a r
ta ł w  ,103 procent, systematycz
nie przekracza zobowiązanie. 
Zwiększone zadania p ro du kcy j
ne w ykonu ją  tkaczki: Irena Ł u 
czyńska, Czesława Janek, Zofia 
Graczyk.

Załoga Pomorskich Zakładów  
W ytwórczych M ateria łów  E lek
trotechnicznych już  w  85 p ro
cent zrealizowała swój czyn 
produkcyjny. Do c h w ili obecnej 
robotn icy PZW M E d a li p o n a d -1

planową produkcję  w artości 
około 640 tysięcy złotych.

Załoga budująca cementow
nię „W ierzb ica“ , rea lizu je  w ie - 

I le cennych zobowiązań, w a rto - 
i ści dziesiątków "tysięcy złotych, 
i M % in. brygada „M ostosta lu“ , w  
| k tó re j pracuje przodow nik p ra - 
| cy — Stanisław  Masełko, zao- 
| szczędziła ju ż  ok. 20 tys. zł.

W iele zobowiązań podejm ują 
| chłop i w o j. olsztyńskiego, k tó - 
j rzy, dzięki rea lizac ji program u 
! PPR otrzym a li ziemię i  w yzw o- 
.liii., s ię ;spod  ucisku obszarni- 
j ków.
! Zobowiązania przekroczenia 
p lanów k o n tra k ta c ji pod ję li 

| chłop i gromad: Jagorzewo, Ra- 
; kowice, Olszewo i Kozłowo, pow 
Nidzica, P urga łk i. K ram erow o 
i Iłow o, pow. Działdowo oraz 
47 gromad pow ia tu  K ę trzyn ,
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K o m u n ik a t P K P G  o w y k o n a n iu  
N arodow ego P lanu  G ospodarczego 

w  ro k u  195i
(Dokończenie ze str. 1)

państwowych t spółdzielni p ro 
dukcy jnych  wzrosła w  cenach 
niezm iennych o ok. 51 procent 
w  Dorównaniu z r. 1850, w  tym  
wartość p ro du kc ji Państwo
w ych Gospodarstw Rolnych o 
około 28 procent. Pow ierzchnia 
użytków  ro lnych w gospodarce 
socjalistycznej osiągnęła około 
15 procent ogólnej pow ierzchni 
użytków  ro lnych k ra ju .

Osiągnięte p lony PGR, pom i
mo w yn ików  niższych od pla
nowanych, przekroczyły w  za
kresie pszenicy o około 31 p ro
cent poziom osiągnięty średnio 
dla całego ro ln ic tw a , p lony żyta 
— o około 15 procent, jęczm ie
nia  — o około 17 procent, owsa 
■— o około 13 procent.

Zb io ry  ziem iopłodów .w  PGR 
w zrosły  w porów naniu z r, 1950 
w  zakresie czterech zbóż o oko
ło  25 procent, strączkowych na 
ziarno o 34 procent, rzepa
k u  i rzepiku o 97 procent, 
ziem niaków o 4 procent. N ie 
osiągnięto planowanego w zro
stu zbiorów buraków  cukro 
wych. Ze zbiorów w  roku 
1951 w  Państwowych Gospo
darstwach Rolnych nadwyżka 
do sprzedaży rynko w e j czterech 
zbóż wynosi ogółem o 23 p ro
cent w ięcej, niż ze zbiorów w 
roku  1950, ziem niaków  o 54 p ro 
cent, żywca wołowego o 39 pro
cent, żywca cielęcego o 114 p ro 
cent, żywca wieprzowego o 23 
procent, m leka o 42 procent, 
ryb  o 13 procent.

W zrost pogłow ia w  PGR wg 
stanu na dzień 30.VI.1951 r. zo
stał osiągnięty zarówno w  zakre 
sie bydła, (o 22 proc. w  porów
naniu z odpowiednim  okresem 
ubiegłego roku), ja k  i trzody 
chlewnej (o 15,4 procent) i owiec 
(o 50,5 procent). Zaopatrzenie 
PGR w  nawozy sztuczne w zro
sło ogółem o około 19 procent 
w  porów naniu z rokiem  1950.

Liczba Państwowych Ośrod
ków Maszynowych osiągnęła na 
dzień 31.X I I . 1951 stan 260, co 
stanow i wzrost w porównaniu 
z rokiem  1950 o około 70 p ro 
cent. Liczba tra k to ró w  w  Pań
stwowych Ośrodkach Maszyno
wych na dzień 3l.XH .195 i r. 
osiągnęła stan 9.325 jednostek 
przeliczeniowych co stanowi 
wzrost w  porów naniu z rokiem  
ub ieg łym  o 86 procent. Szybki 
rozwój Państwowych Ośrod
ków  Maszynowych w yra z ił się 
w dalszym znacznym wzroście 
obszaru, objętego pracam i tra k 
torów. W przeliczeniu na orkę 
średnią obszar ten wzrósł do 
1.937 tysięcy ha, t.j. o około 150 
procent w  porów naniu z rokiem  
1950,

W r. 1951 zorganizowano 855
nowych spółdzielni p ro du kcy j
nych. Ogólna ilość gospodarstw 
objętych spółdzie ln iam i p roduk
cy jnym i, wzrosła z około 49.5 
tysięcy gospodarstw na począ
tek 1951 r. do około 71,8 tysięcy 
gospodarstw na koniec 1951 r„  
t j. zw iększyła się o około 22,3 
tysiące gospodarstw w  ciągu 
1951 roku.

łym  M in is te rs tw u Przem ysłu 
Drobnego i Rzemiosła o około 
17 procent.

W ydajność pracy na pracow
n ika  w państwowych przedsię
biorstwach budowlano - m on
tażowych wzrosła ogółem o o- 
koło 16 procent w  porównaniu 
z rokiem  1950.

Na kolejach no rm alnotoro
wych PKP wydajność pracy na 
pracownika zwiększyła się o 11 
procent w porównaniu z rokiem  
1950.

W  Państwowych Gospodarst
wach Rolnych wydajność pracy

Ludność całej P o lsk i protestu je  
przeciw re ra ilita ryzae ji N iem iec zachodnich

’f) W  dalszym ciągu na lic z -  dal na licznych zebraniach m a- 'stowskie są 1 na zawsze pozo- ( skiego W ehrm achtu robotr 
ch masówkach i wiecach sdo -  sowych w yraża ła  swe oburzę- stana D o lsk ie “ . Starachow ickie j F abryk i Sar

A . Komunikacja i łączność
Przewozy towarow e w szyśtk i- P rze ładunki portów  morskich 

m i środkam i transportu  (ko le je - J ogółem wzrosły w  porównaniu 
wego, wodnego i samochodowe- ; z rokiem  1950 o około 2 pro- 
go) wzrosły w 1951 r. ogółem o j cent, zadania p lanu nie  zostały 
około 14 procent w  porów na- | jednak w  pełn i wykonane (o- 
nru z r. 1950. I gółem 95 procent planu) za-

Przewozy towarowe na kole- rów no w zespole G dańsk-G dy-
jach norm alnotorowych wzrosły 
ogółem o około 10 procent w  
porów naniu z r. 1950. Zaiadunek 
na kolejach norm alnotorow ych 
wzrósł w  porów naniu z rokiem  
1950 w  zakresie węgla i  koksu- 
o 4 procent, rud  i p iry tó w  o 25 
procent, cementu o 5 procent.

n ia  (94 procent pianu) ja k  i  w 
zespole Szczecin-Swinoujście (97 
procent planu).

W zakresie usług poczty 1 te
lekom un ikac ji plan wg wartości 
w  cenach porów nyw alnych zo
stał w ykonany w  101 procent, 
przy wzroście wartości usług

ropy i przetw orów  naftowych o j pocztowych i te lekom unikacyj 
28 procent, m ateria łów  drzew- i nych o około 15 procent w  po- 
ry c n  i wyrobów  z drzewa o 4 ; rów naniu z -r. 1950. 
procent. Przewozy osobowe na | W roku 1951 podniósł się po- 
P K P  wzrosły ogółem o około ziom techniczny transportu, co
17 procent w  porównaniu z ro 
k iem  1950. Organizacja przewo
zów kole jowych i sprawność ko
le i, zwłaszcza w okresie le tn im  
nie zawsze była  jednak zado
walająca.

Przewozy towarowe Państwo
w e j K om un ikac ji Samochodo
w e j wzrosły o około 66 procent

znalazło wyraz w lepszym w y 
korzystan iu taboru i w  popra
w ie szeregu wskaźników tech
niczno-ekonomicznych, Na ko le 
jach norm alnotorow ych współ
czynn ik obrotu wagonu tow aro
wego popraw ił się o 2 procent 
w porów naniu z r. 1950. Prze
cię tny przebieg na dobę wago-

w  porównaniu z r. 1950, zadania j nu towarowego polepszył się o 
p lanu nie zostały jednak osiąg- j 2.5 procent, a przeciętny prze
m yte Przewozy osobowe PKS j bieg na dobę parowozu czynne- 
wzrosły o ponad 48 procent, j go o 4,7 procent w  porównaniu 
przy  poważnym przekroczeniu j z rokiem  1950. Przeciętna szyb- 
p lanu przewozów. ! kość handlowa pociągów w ru -

Zadania planu przewozów to - ; chu osobowym była o 3,2 pro- 
w arow ych w żegludze śródlądo- I cent większa niż w  roku 1950, 
w e j zostały osiągnięte a prze- I pomimo nieosiągmęcia w  tym
wozy wzrosły o około 23 procent 
w  porównaniu z, r. 1950.

Żegluga morska przekroczyła 
plan przewozów tow arów  o 22 
procent, co stanowi wzrost o 45 
procent w  porów naniu z r. 1950.

zakresie planowanego poziomu. 
W Państwowej K om un ikac ji Sa
mochodowej w spółczynnik w y 
korzystan ia taboru w ruchu to
w arow ym  zw iększył się o -13,7 
procent.

V I. Obroty handlowe
Całość obrotów  handlu deta

licznego (państwowego, spół 
dzielczego i prywatnego) w  ce
nach bieżących wzrosła ogółem 
o około 11 procent w porów 
naniu z 1950 r. O broty uspołecz
nionego handlu detalicznego o- 
siągnęły około 125 procent po
ziomu z 1950 r „  w tym  obroty 
aparatu państwowego około 161 
procent poziomu z 1950 r. Ob 
ro ty  aparatu żyw ienia zbiorowe
go wzrosły w cenach bieżących 
o około 67 procent w  porówna
n iu  z r. 1950. W w yn iku  w zro
stu obrotów handlu uspołeez 
nionego udzia ł jego w obrotach 
detalicznych osiągnął około 93 
procent ogólnych obrotów, wo 
bec około 83 procent w  r. 1950.

Dostawy aparatu uspołecznio
nego do sieci detalicznej, liczone 
w  cenach bieżących, wzrosły w 
porów naniu z rokiem  1950 ogó
łem o około 23 procent, w  tym  
a rtyku łó w  rolno-spożywczych o 
około 22 procent. a rtyku łów  
przem ysłowych o około 24 pro 
cent. Dostawy te wzrosły w  za
kresie m ąki pszennej i ży tn ie j 
o około 13 procent, m leka o oko
ło 5 procent, masła o koło 56 
procent, ja t o około 8 procent, 
cukru  o około 16 procent, tkan in  
'wełnianych (łącznie z kon fek
cją) o około 3 procent, tkan in  
jedwabnych (łącznie z kon fek
cja) o około 24 procent, tkan in  
ln ianych (łącznie z konfekcją) o 
około 4 procent, obuw ia skórza
nego o około 18 procent, mydła 
do prania o około 23 procent, 
proszku do prania o okojo 21 
procent. Nie osiągnięto nato
m iast zadań p lanu w zakresie 
sprzedaży mięsa i tłuszczów

(poza masłem), a z a rtyku łów  
przem ysłowych w  zakresie tka 
nin  bawełnianych.

Szybko wzrastające zapotrze
bowanie ryn ku  na a rtyku ły  
żywnościowe nie zostało jednak 
w pełn i pokryte we wszystkich 
artyku łach . Na tle niedoborów 
m ięsno-tłuszczowych oraz w 
zw iązku z posuchą m ia ły  m ie j
sce pewne zakłócenia w  zaopa
trzeniu ludności m ie jsk ie j; które 
zostały spotęgowane przez dzia
łalność elem entów spekulacyj
nych oraz przez wrogą dyw er
syjną plotką. Trudności te zo
stały w  końcu roku w  znacznym 

j stopniu opanowane przez uregu
lowanie zaopatrzenia w  mięso 
i tłuszcze, pewne zwiększenie 
skupu żywca, planową organiza
cję skupu ziem niaków i zw ięk
szoną podaż towarów  w  okre
sie świątecznym.

Sieć placówek hand lu uspo
łecznionego na szczeblu detalu 
wzrosła o około 19 procent w 
porów naniu z rokiem  1950, W 
roku 1951 nastąpił poważny 
wzrost sieci aparatu żywienia 
zbiorowego. Sieć placówek ży
w ienia zbiorowego wzrosła o o- 
koło 34 procent w porównaniu 
z 1950 r.

W dziedzinie skupu przez a-
parat uspołeczniony osiągnięto 
w r. 1951 wzrost w porównaniu 
z 1950 r. w  zakresie skupu zbóż 
o około 19 procent, w  znacznej 
mierze w w yn iku  skrócenia o- 
kresu skupu jesiennego, m leka u 
około 34 procent, owoców o oko
ło 133 procent, w arzyw  o około 
10 procent. N ie osiągnięto p la
nowanego wzrostu w  porówna 
n łu  z r. 1950 w zakresie skupu 
żywca, ja j I drobiu.

\  II. Zatrudnienie i wydajność praey
-W  roku  1951 nastąpił dalszy! 

wzrost liczby zatrudnionych w | 
gospodarce narodowej. Liczba j 
p racow ników  zatrudnionych o- j 
gólem w  gospodarce socja listy- | 
cznęj poza ro ln ic tw em  wzrosła 
o około 12 procent w  porówna
n iu  z rokiem  1950. Za trudn ie 
nie ogółem w  przemyśle socja
lis tycznym  osiągnęło około 2,2 
m iliona  osób.

Przeciętny stan zatrudnienia 
w  państwowych przedsiębiorst
wach budowlano -  montażo
wych wzrósł o około 35 procent 
w  porów naniu z rok iem  1950.

W ydajność pracv mierzona 
wartością p rodukc ji na pracow
n ika grupy przem ysłowej w zro
sła ogółem w  przemyśle w ie l
k im  i średnim  o ok. 14 procent, 
w  przemyśle drobnym  podleg-

I wzrosła o około 13 procent w 
I porównaniu z r. 1950, zadania 
| planu nie zostały jednak w  peł- 
! n i wykonane.

N Iii .  Oświata, kultura 
i ochrona zdrowia

W  roku 1951 m ia ł m iejsce 
dalszy rozwój ośw iaty i nauki 
oraz dalsza rozbudowa in s ty tu 
c ji socjalnych i ku ltu ra lnych .

W ie lk im  osiągnięciem 1951 r. 
była  likw id ac ja  , analfabetyzm u 
jako zjaw iska masowego. Na
stąpiła dalsza poprawa stopnia 
organizacyjnego szkolnictwa 
podstawowego. Ńauczaniem w 
szkołach 7-klasowych objęto 82 
procent ogólnej , liczby uczniów 
w szkołach podstawowych. L icz 
ba absolwentów szkół podsta
wowych osiągnęła 340,5 tys. o- 
sób t j.  wzrosła o ponad 26 pro - 

i cent w porów naniu z rok iem  
1950.

Liczba absolwentów szkół o- 
gólnokształcących stopnia lice 
alnego osiągnęła 41.7 tys. osób 
tj. wzrosła w porów naniu z. ro 
k iem  1950 o 76 procent.

Liczba absolwentów szkół 
wyższych ogółem osiągnęła oko
ło 21 tys. osób. t.i. wzrosła o o- 
koło 63 procent w  porów naniu 
z rokiem  1950. Zadania planu 
w  zaki-esie liczby absolwentów 
nie zostały jednak w  pełn i w y 
konane.

W  roku 1951 rozbudowana zo
stała sieć szp ita li i innych in 
s ty tu c ji ochrony zdrowia. L icz 
ba łóżek w  szpitalach zw iększy
ła się o 10 tys. i osiągnęła 110 
procent w  porów naniu z 1950 
rokiem . Liczba lekarzy zw ięk
szyła się o 21 procent w po
rów naniu z r. 1950.

W dziedzinie op ieki nad m a t
ką i dzićckiem  zwiększona zo
stała liczba żłobków o 15 p ro
cent w  porów naniu z rokiem  
1950. a liczba m iejsc w  tych 
żłobkach wzrosła o 23 procent. 
Liczba sezonowych żłobków 
w ie jsk ich zwiększyła się w  po
rów naniu  z rok iem  1950 o 23 
procent. •

W r. 1951 nastąpił dalszy roz
w ój sieci b ib lio tek  i punktów  
bibliotecznych. Liczba tomów 
w  b ib lio tekach  powszechnych 
wzrosła o 16 procent w porów 
naniu z rok iem  1950. w  tym  
na wsi o 17 procent.

G lobalny nakład roczny ks ią
żek i broszur osiągnął 108,8 
m iln . egzemplarzy.

Liczba czynnych k in  m ie j
skich wg stanu na koniec ro 
ku  osiągnęła 714 t j,  wzrosła o 
około 9 procent. Liczba Stałych 
k in  w ie jsk ich  wzrosła według 
stanu na koniec roku o 76 pro
cent w  porów naniu z rokiem  
1950.

Liczba gromad zradiofonizo- 
wanyeh wzrosła w  r. 1951 o o- 
koło 30 procent w  porównaniu 
z rok iem  1950.

IX . Gospodarka 
komunalna i
mieszkaniowa

W  roku 1951 przeprowadzono 
szereg prac nad rozbudową u- 
rządzeń kom unalnych. Długość 
sieci wodociągowej zwiększyła 
sie o około 5 procent w porów 
naniu z r. 1950 a długość sieci 
kanalizacyjne j o około 3 p ro
cent. Liczba mieszkań w  n ie ru 
chomościach przyłączonych do 
sieci wodociągowej wzrosła o 
około 5 procent, a do sieci ka 
nalizacyjne j o 9 procent w  po
rów naniu z r. 1950.

Łączna długość tras tram w a
jowych wzrosła w porównaniu 
z 1950 r. o 10 procent. Liczba 
wozów tram w ajow ych w  eks
p loa tac ji zwiększyła sie o około 
10 procent, trolleybusowyeh o 
około 12 procent oraz autobu
sów o około 14 procent. Po
w ierzchnia zieleni publicznej w 
miastach ogółem zwiększyła się 
o około 29 procent.

W  roku 1951 oddano do u ży t
ku  około 99 tys. izb m ieszkal
nych.

X. Dochód narodowy
W edług szacunkowych o b li

czeń dochód narodowy wzrósł w 
r. 1951 w  cenach po rów nyw a l
nych o okcło 12 procent w  po
rów naniu z rokiem  1950. Jed
nakże zadania w  zakresie w zro
stu dochodu narodowego nie zo
stały w pełni wykonane w sku
tek trudności w dziedzinie p ro
d u kc ji rolne j. Dochód narodowy 
osiągnął noziom około 170 p ro
cent w  porów naniu z r. 1938. a 
w przeliczeniu na jednego 
mieszkańca ękoło 230 procent. 
Udział gospodarki socjalistycz
nej w  tworzeniu dochodu naro
dowego wzrósł do około 72 p ro
cent.

(f) W  dalszym ciągu na lic z 
nych masówkach j wiecach spo
łeczeństwo całego k ra ju  gorąco 
pro testu je  przeciwko zbrodn i
czym planom odbudowy nowe
go W ehrm achtu i  atakom pod
żegaczy wojennych na polskie 
Z iem ie Zachodnie, na granice 
na Odrze, Nysie i B a łtyku .

M ieszkańcy miast, miasteczek 
i wsi Pomorza Zachodniego na-

:<5 B E R L IN  (PAP). Podże
gające do w o jn y  przemówienie 
pełniącego- obow iązki m in is tra  
spraw wojskow ych rządu w 
Bonn — Blanka, w  k tó rym  za
powiedział on o fic ja ln ie  w p ro 
wadzenie przym usowej służby 

l w o jskow ej, w yw o ła ło  oowsżech- 
ne oburzenie ludności niem iec
k ie j.

Ze szczególną Siłą narasta fa 
la protestów w  szeregach zw iąz
kowców zachodnio-niem ieckicb, 
z powodu zdrady praw icowych 
przyw ódców  Fettego i  Hoffa , 
k tó rzy  poparli poglądy B lanka. 
Jak stw ierdza dziennik „Neues 
Deutschland“ „ruch  zw iązkowy 
nie znał jeszcze tak  gw ałtow ne
go ataku szeregowych zw iąz
kow ców na praw icowe k ie ro w 
n ictw o, ja k  ten k tó ry  nastąpił 
po oświadczeniu Fettego i  H o f
fa “ .

Zebrania protestacyjne, na 
k tó rych  Wysuwani» są żądania 
podjęcia zdecydowanych k ro -

da l na licznych zebraniach ma- 
sowych w yrażają swe oDurże- 
nie i gniew na podżegaczy w o
jennych i ich sługusów z Bonn.

Robotn ik ro lny  z PGR Łobez, 
Kozak pow iedzia ł na zebraniu: 
„ Im  bardziej wściekać się będą 
im peria liśc i, tym  lep ie j i  w y 
da jn ie j pow inniśm y pracować. 
N ow i K rzyżacy pow inni wresz
cie zrozumieć, że ziemie p ia

stowskie są 1 na zawsze pozo
staną polskie“ .

W odpowiedzi na knowania 
wojenne Adenauerów i Schu- 
rnacherów, chłop i z gromady 
B ie rzw n ik  postanow ili dobrze 
przygotować się do prac w io 
sennych. aby zebrać w  br. o 2 q 
więcej zbóż z ha.

Na masówkach zaprotestowali 
przeciw  tw orzeniu neoh itle row -

Masowe protesty w 1 rizon ii
ków  przeciwko re k ru ta c ji oraz
pociągnięcia do odpowiedzialno
ści zdradzieckich przywódców, 
ob ję ły  zw iązki zawodowe Bawa
r i i ,  Hessji i P fa ltzu , W irtem be r
gii, M onachium  i Kassel.

Przewodniczący Rad Zakłado
wych przemysłu metalowego w 
Norym berdze s tw ie rdz ili, że o- 
świadeżenie H o ffa  nie ma nic 
wspólnego z poglądem szerego
wych związkowców na tę spra
wę. Zgromadzenie 200 delega
tów  w  Ludw igshafen zażądało 
w  im ien iu  26 tysięcy robotn ików  
przemysłu chemicznego zwoła
nia ogólno-związkowego kon- 

j'geesu, aby położyć kres rem i- 
j lita ryzący jn e j po lityce Fettego 
j i  H offa , oraz postaw iło u ltim a - J  tyw ne żądanie usun ięc ia . obu 
j praw icow ców  z k ie row n ictw a. 
| Pod naciskiem ogromnej ilości 
| protestów zarząd zw iązków za- 
i wodowych B a w a rii postanowił 

jednom yśln ie wezwać k ie ro w 
n ic tw o  zachodnio<-niemieckich

zw iązków zawodowych do w y 
raźnego odgrodzenia się od Fet
tego i  Hoffa .

Na kon fe renc ji p a rty jn e j w
B ie lle fe id  członkowie p a rtii so
c ja listyczne j (SPD) domagali się 
rozpoczęcia s tra jku  powszech
nego przeciwko przym usowej 
służbie wo jskow ej. To samo żą
danie w ysunę li kole jarze Essłin- 
gen.

Jak donosi dziennik „A ch t 
U h r B la tt“  od ch w ili przemó
w ienia B ianka, dział ' pe tyc ji 
parlam entu zachodnio-niem iec- 
kiego zasypywany jest pro te
stam i ludności — przeważnie 
protestam i by łych żołnierzy 
W ehrm achtu i kob ie t z żąda
niem  referendum  ludowego 
przeciwko rem ilita ryza c ji.

Zdając sobie sprawę z is tn ie 
nia  s ilnych oporów wśród spo
łeczeństwa wobec p o lity k i w o j
ny, am erykańskie władze oku
pacyjne po leciły rządow i w

skiego W ehrm achtu robotnicy 
ta rachow ick ie j F ab ryk i Samo

chodów, kolejarze d y re kc ji o l
sztyńskie j, robotnicy w ie lu  bu
dów w  B ia łym stoku. Na w ie lu  
zgromadzeniach poszczególni ro 
botnicy i całe oddziały p roduk
cyjne podję ły w  odpowiedzi n 3 
wojenne knowania im p e ria li
stów liczne zobowiązania p ro 
dukcyjne.

Bonn powołanie przy urzędzie
in fo rm acy jnym  specjalnego w y 
dzia łu propagandy, aby „psy
chologicznie przygotować lu d 
ność zachodnio-niernieeką do 
w o jn y “ . K ie row n ik iem  tego w y 
działu został dr Scheidt, k tó ry  
dawniej b y ł za trudn iony w w y 
dziale h istorycznym  kw a te ry  
głównej H itle ra .

*
Wśród ludności B erlina  za

chodniego panuje ogromne o- 
burzenie w związku z rozpoczę
tą 24 stycznia re jestrac ją  wszy
stk ich b. jeńców wojennych. 
Rejestracja ta przeprowadzana 
jest obecnie w  trzech dz ie ln i
cach am erykańskiego sektora 
m iasta — w  Kreusbergu, Tem - 
pelhofie i Neukoelnie. Rejestra
cję tę powszechnie kom entuje 
się jako przygotowanie do s fo r
m owania planowanej przez rząd 
boński tzw. „a rm ii pogotow ia“ , 
k tó ra  uzupełniona ma być rocz
n ika m i 1915— 1928.

W ręczenie Jorge Am ado M iędzynarodowej 
S ta linow skie j Nagrody P o ko ju

( f)  M O S K W A  (P A P ). N a  K re m lu  o d b y ła  się uroczystość 
w rę czen ia  M ię d z y n a ro d o w e j N a g ro d y  S ta lin o w s k ie j —  „Z a  
u trw a la n ie  p o ko ju  m ię d zy  n a ro d a m i“  w y b itn e m u  p isa rzo 
w i b ra z y lijs k ie m u , a k ty w n e m u  b o jo w n ik o w i o u trz y m a n ie  
i  u trw a le n ie  p o k o ju  —  Jo rg e  A m ado.

przedstaw icie le św iata k u ltu ry , 
nauk i i  sztuki oraz nowatorzy 
p rodukc ji. '

W śród d ługo trw a łych  ok la
sków, przewodniczący K om ite 
tu  M iędzynarodowych Nagród 
S ta linow skich — D y m itr  Sko- 
b ie lcyn w ręczył Jorge Amado 
dyplom  laureata M iędzynarodo-

Na uroczystość p rz y b y li przed
staw icie le Radzieckiego K o m i
te tu  O brońców Pokoju, Zw iąz
ku P isarzy Radzieckich, A n ty 
faszystowskiego K om ite tu  K o 
b ie t Radzieckich, A n ty faszy
stowskiego K om ite tu  M łodzieży 
Radzieckie j oraz zw iązków za
wodowych. Obecni b y li również.

w e j Nagrody S ta linow skie j o- 
raz Z ło ty  Medal.

Z ko le i głos zabrał Jorge A -  
mado stw ierdzając, że przyzna
nie S ta linow skie j Nagrody Po
k o ju  uważa za w ie lk i zaszczyt. 
Naród b ra z y lijs k i — powiedział 
on — walczy o pokój, kocha 
Zw iązek Radziecki i w ie, . że 
zwycięstwo nad faszyzmem za
wdzięczają narody całego św ia
ta ludziom  radzieckim .

Około 4 m ilion y  B razy l¡jeży
ków  — stw ie rdz ił mówca — 
podpisało już  apel Św iatow ej

Rady Pokoju. Naród b ra z y lij
sk i n ienaw idzi w o jny  i nie do
puszcza nawet m yś li o w o jn ie  
przeciwko Zw iązkow i Radziec
kiem u i k ra jo m  dem okracji lu 
dowej.

W  im ien iu  m iłu jącego pokój 
narodu b razylijsk iego — za
kończył Jorge Am ado — p ra 
gnę podziękować narodow i ra 
dzieckiemu, jego wodzowi i n a 
uczycielow i — S ta linow i za n ie 
ustanną i pełną poświęcenia 
w a lkę  o pokój i p rzyjaźń m ię
dzy narodami.

Depesze z okazji 
I I I  rocznicy traklain 
polsko-rumuńskiego
DR PETRU GROZA
Prezes Rady M in is tró w  R u

m uńskie j R epub lik i Ludow ej, 
B u k a r e s z t .

Z okazji I I I  rocznicy podp i
sania T rak ta tu  o P rzy jaźn i, 
W spółpracy i W zajem nej Pomo
cy między Rzecząpospołitą P o l
ską a Rumuńską Republiką L u 
dową mam zaszczyt przesłać w  
im ien iu  Rządu Rzeczypospolitej 
i m oim  w łasnym  najserdecznie j
sze pozdrowienia i życzenia dla 
Rządu i Narodu Rumuńskiego 
oraz dia Was osobiście.

Twórcza i braterska w spół- 
| praca naszych narodów w bu 

dowie fundam entów socjalizm u 
umacnia potęgę światowego o- 
bozu pokoju, k tórem u przewo
dzi potężny Związek Radziecki 
i Chorąży Pokoju W ie lk i S ta lin. 
O niewzruszoną opokę s iły  i  
zwartości tego obozu rozb iją się 
zbrodnicze zakusy im peria lis tów , 
dążących do panowania nad 
światem. Życzym y w  dniu dz i
siejszej rocznicy Narodow i R u
m uńskiemu dalszych wspania
łych sukcesów na drodze postę
pu i  pokoju.

JOZEF C Y R A N K IE W IC Z

*
Towarzyszka A N N A  P A U K E R

Wiceprezes Rady M in is tró w  i  
M in is te r Spraw Zagranicznych 
Rum uńskie j R epub lik i Ludow ej, 
B u k a r e s z t .

Z okazji I I I  rocznicy podp i
sania T ra k ta tu  o P rzy jaźn i, 
W spółpracy i W zajem nej Po
m ocy m iędzy Rzecząpospołitą 
Polską a Rumuńską Republiką 
Ludową proszę przy jąć me n a j
serdeczniejsze pozdrow ienia i  
życzenia.

S tosunki nowego typu  łączą
ce Polskę i  Rum unię, wyrazem  
k tó rych  jest nasz T rak ta t, s łu
żą spraw ie postępu i  ro zkw itu  
naszych narodów kroczących 
ku socjalizm ow i, służą umoc
n ien iu  światowego obozu po
ko ju , k tórem u przewodzi W ie l
k i Zw iązek Radziecki. B ra te r
skie te stosunki będziemy n ie 
ustannie rozw ijać i zacieśniać.

S T A N IS ŁA W  SKRZESZEW SKI

N ota  radz iecka  w  sp ra w ie  je ń c ó w  w o je n n y c h  
oba!a  oszczerstw a rządu  U S A

(f) M O S K W A  (PAP). Agencja 
TASS donosi: 8 stycznia rząd 
USA przekazał rządow i radziec
kiem u notę zaw ierającą oszczer
cze tw ierdzenia, jakoby w  Z w ią 
zku Radzieckim  pozostawały 
nadal „se tk i tysięcy obyw ate li 
n iem ieckich i japońskich wzię
tych do n iew o li przez Związek 
Radziecki podczas w o jn y “ . No
ta wyraża życzenie, ażeby Z w ią 
zek Radziecki udz ie lił in fo rm a
c ji dia tzw. K o m is ji ONZ do 
spraw jeńców wojennych u tw o 
rzonej pod naciskiem  USA i A n 
g lii, w brew  K arc ie  ONZ, na V 
sesji Zgromadzenia Ogólnego w 
g rudn iu  1950 r. Posiedzenie tej 
kom is ji wyznaczone było  na 
dzień 21 stycznia br. w  Gene
wie.

W odpowiedzi na wspom nia
ną notę rządu USA M in is te r
stwo Spraw Zagranicznych 
ZSRR skierowało 20 stycznia do 
ambasady USA notę następują
cej treści:

— „Z  związku z notą rządu 
Stanów Zjednoczonych z dnia

8 stycznia 1952 r. w  sprawne re 
p a tria c ji japońskich i  n iem iec
k ich  jeńców wojennych ze 
Zw iązku Radzieckiego M in i
sterstwo Spraw Zagranicznych 
Zw iązku Socjalistycznych Re
pu b lik  Radzieckich uważa za 
konieczne powołać się na noty 
ambasady ZSRR do Departa
m entu Stanu z 16 lipca 1950 r. 
i  M in is terstw a Spraw Z agran i
cznych do ambasady USA z 30 
września 1950 r „  w  k tórych to 
notach udzielono wyczerpującej 
odpowiedzi w tych sprawach. 
Co się tyczy w zm ianki rządu 
USA o mających się odbyć po
siedzeniach K om is ji ONZ do 
spraw jeńców wojennych, to — 
ja k  wiadomo — K om isja  ta zo
stała utworzona pod naciskiem 
USA “i A n g lii w brew  Karcie 
ONZ i jest nielegalna.

Wspomnianą ¿iotę am erykań
ską można ocenić jedyn ie  jako 
oszczerczy wypad przeciwko 
Z w iązkow i Radzieckiemu, pod
ję ty  przez rząd- TjSA  w idocznie 
w  tym  celu, ażeby pomniejszyć

w inę  niem ieckich i  japońskich 
zbrodniarzy wojennych, k tó rzy  
wciągnęli N iemcy i Japonię do 
aw an tu ry  wojennej, rozpętując 
drugą w ojnę św iatową i k tó 
rych koła rządzące USA w yko 
rzystu ją  obecnie dla przygoto
wania nowej w o jny  św ia tow e j“ .

W  kom unikacie  TASS z 22 
kw ie tn ia  stw ierdzono, że ogó
łem do Japon ii repatriowano 
510.409 japońskich jeńców w o
jennych, nie licząc* 70.830 osób 
uw oln ionych w 1945 r. bezpoś
rednio w  stre fie  działań w o jen
nych. W  ZSRR pozostawało ty l 
ko 1487 japońskich jeńców wo
jennych, skazanych za popeł
nione zbrodnie lub  tych, prze
c iw ko  k tó rym  toczyło się śledz
two, 9 osób podlegających re
p a tria c ji po zakończeniu lecze
nia, spośród k tórych 8 już  ode
słano z powrotem  do Japonii, 
oraz 971 japońskich jeńców wo
jennych, k tó rzy  dokonali cięż
k ich  zbrodni przeciwko narodo
w i chińskiem u i zostali przeka
zani C h ińskie j Republice Ludo
wej.

W  spraw ie n iem ieckich je ń 
ców wojennych — w kom un i
kacie TASS z 5 m aja 1950 r. 

•stwierdzono, że ogółem ze Z w ią 
zku Radzieckiego repatriowano 
1.939.063 niem ieckich jeńców 
wojennych. Spośród niem iec
kich jeńców wojennych w Z w ią 
zku Radzieckim  pozostawało 
ty lk o  9.717 osób skazanych za 
popełnione przez nie osobiście 

, ciężkie zbrodnie wojenne, 3.815 
osób, których sprawy, w  zw ią
zku z oskarżeniem o zbrodnie 
wojenne, zna jdowały się w sta
dium  śledztwa, oraz' 14 osób 
chw ilow o zatrzym anych wobec 
choroby, spośród k tórych 11 re 
patriow ano do N iem iec po w y 
zdrow ieniu.

W ten sposób sprawa japoń
skich i n iem ieckich jeńców w o
jennych, zarówno repatriow a
nych ze Zw iązku Radzieckiego, 
ja k  i pozostających w  ZSRR, zo
stała wyczerpująco wyiaśniona 
Już we wspom nianych kom un i
katach TASS.

Radziecki projekt przyjęcia wszystkich 14 państw do ONZ 
wytycza praktyczną drogę wyjścia z impasu

Dyskusja w Komisji Politycznej ONZ

Now y krw aw y napad A nglików  
na Ism ailię

(?) P A R Y Ż (PAP), ż  K a iru  | k ie  gmachy rządowe, zaję ły Ra-
donoszą; że w  stre fie  Kanału | tusz i  zaatakowały koszary po-
Sueskiego b ry ty js k ie  wojska 
okupacyjne dokonały nowej 
k rw a w e j agresji.

W  piątek rano wojska b ry 
ty js k ie  w kroczy ły  do śródmie
ścia Ism a iłii. obsadziły wszyst-

t ic ji egipskiej p rzy użyciu czoł
gów i moździerzy.

Doszło do zaciekłych w a lk
podczas k tó rych  A ng licy  za
m ordow a li 60 Egipcjan, tracąc

sami sześciu ludzi. Przeszło 60
Egipcjan zostało rannych.

Jak donosi z K a iru  agencja 
France Presse powołując się na 
dziennik „A l M is r i“  rząd egip
ski rozważa sprawę zerwania 
stosunków dyplom atycznych z 
W ielką Brytan ią .

(f) PARYŻ (PAP). 24 stycznia toczyły się w Komisji Poli
tycznej Zgromadzenia Ogólnego ONZ dalsze obrady nad 
sprawą przyjęcia nowych członków.

cia postanowień K a r ty  ONZ, 
Ten m anewr am erykański zm ie
rza ł — ja k  wiadom o — do tego, 
aby zastosować dyskrym inację  
wobec k ra jó w  dem okracji ludo
wej.

Przem ówienie delegatów sze
regu k ra jó w  dow iod ły fiaska 
próby delegacji USA, podjętej z 
pomocą delegata Peru, om inię-

W rorzmrę 
skrytobójczego 
zamordowania 

Wit1erin na Kuj b yszt* iv a
(f) M O SKW A (PAP). — 25 

stycznia 1935 r. zamordowany 
został skrytobójczo przez agen
tów  im peria lizm u — zbrodnia
rzy trockistow sko _ bucharino- 
wskich, członek B iu ra  P o litycz
nego KC W K P (b \ zastępca 
przewodniczącego Rady K om i
sarzy Ludowych ZSRR, prze
wodniczący K om is ji K on tro li 
ZSRR — W alerian Kujbyszew.

Społeczeństwo radzieckie u- 
roczyście obchodziło rocznicę 
zgonu Kujbyszewa. Wszystkie 
dzienniki zamieściły artyku ły 
poświęcone pamięci tego wybi
tnego rewolucjonisty proletaria
ckiego.

Nowy sukces , 
wyborczy KP Indii
(f) M O SKW A (PAP). — A - 

gencja TASS donosi o nowym  
sukcesie Kom unistycznej P a rtii 
In d ii w  wyborach do lokalnych 
zgromadzeń ustawodawczych.

W okręgu Andhra , p ro w in c ji 
Madras w ybrano dotychczas 
do lokalnego zgromadzenia u - 
stawodawczego 23 deputowa
nych komunistycznych. H indu 
ska Partia  Kongresowa uzyska
ła dotychczas w  tym  okręgu 19 
mandatów, W  okręgu tym  P ar
tia Kom unistyczna zdobyła n a j
w ięcej mandatów.

Przedstaw iciel Peru Belaun- 
de oświadczy! 24 stycznia, że 
w prow adził d0 swego p ro jektu  
rezo luc ji (będącego w  gruncie 
rzeczy pro jektem  am erykań
skim ) praw ie wszystkie popraw 
k i zaproponowane przez posz
czególne delegacje.

P opraw ki te w łaściw ie z p ro 
je k tu  peruw iańskiego nic nie 
zostaw iły. Poza tym  rezolucja 
ta i tak nie przedstawia żadnej 
praktycznej wartości.

Dlatego liczni mówcy ośw iad
czali, że bez Względu na to, czy 
p ro je k t ten zostanie przy ję ty  
czy też nie, nie będzie można 
rozstrzygnąć om awianej spra
wy, jeżeli w ie lk ie  mocarstwa 
będące sta łym i* członkam i Rady 
Bezpieczeństwa i posiadające w

te j spraw ie głos decydujący nie 
znajdą wspólnej podstawy po
rozumienia.

M ó w ili o tym  przedstaw iciele 
S y rii, B o liw ii, Gwatem ali, Szwe
c ji i innych k ra jów . W ie lu  spo
śród nich wskazywało, że w y j
ście z impasu polega na ponow
nym  rozpatrzeniu dek la rac ji 
wszystkich państw  pragnących 
należeć do ONZ, bez stosowania 
dyskrym inac ji, oraz na rów no
czesnym ich przyjęciu  do ONZ, 
czyli, że na zajęci}! takiego sta
nowiska jak ie  proponuje w  swej 
rezo luc ji Związek Radziecki.

P ro je k t rezo luc ji zapropono
w any przez Związek Radziecki 
— s tw ie rdz ił delegat B o liw ii — 
nie może być pom in ięty. Daje 
on podstawę porozumienia.

W  ten sposób liczne delegacie 
odrzuciły  tezę przedstaw icie la 
USA Grossa, jakoby propozycja 
radziecka w  spraw ie równocze
snego rozpatrzenia dek la rac ji 
wszystkich 14 kandydujących 
państw  była sprzeczna z K artą . 
Równocześnie jednak n iektórzy 
delegaci, występując w  słowach

za zasadą równoczesnego p rzy 
jęcia państw kandydujących do 
ONZ, tw ie rd z ili, że nie trzeba 
rzekomo podawać lis ty  tych 
państw, ja k  czyni to delegacja 
radziecka w  swoim projekcie. 
Tego rodzaju argumentacja 
zmierza, rzecz jasna, do w y tw o 
rzenia nowych, dodatkowych 
trudności. Chodzi o to, że w y 
powiadając się za zasadą jedno-' 
czesnego przyjęcia  wszystkich 
kandydujących państw, ale. 
przeciwko ich w ym ienien iu  w 
rezolucji, delegaci działający 
wspólnie z delegacją USA chcie
liby , aby Rada Bezpieczeństwa 
zajęła się również rozpatrze
niem  dek la rac ji dwóch reżimów 
m arionetkow ych; reżimu lis yn - 
manowskiego w  Kore i, k tó ry  
Stany Zjednoczone nazywają 
rządem „re p u b lik i koreańskie j“ ,, 
oraz reżimu Bao D a i‘a powoła
nego do życia przez Francję na 
części te ry to riu m  Vietnam u 
okupowanej przez wojska fra n 
cuskie. Rzecz zrozumiała, że 
Podobne propozycje zmierzają 
do tego, by u trud n ić  rozstrzyg
nięcie sprawy i  w ytw orzyć no
w y impas.

W a lk i w  K o re i
(f) P E K IN  (PAP). — Dowódz

two naczelne K oreańskie j A r 
m ii Ludow ej w kom unikacie o . 
słoszonym 25 stycznia s tw ie r
dza:

Jednostki a rm ii ludow ej w raz 
z oddziałam i ochotników  ch iń 
skich pom yślnie odpierały ata
k i i  kon tynuow a ły w a lk i z na
cierającym  nieprzyjacielem .

24 bm. na poszczególnych od
cinkach fron tu  toczyły się w a l
k i o znaczeniu loka lnym . Od
dzia ły a rm ii ludowej odparły  
wszystkie a tak i n ieprzyjaciela .

Na froncie wschodnim  od
dzia ły a rm ii ludow ej odparły  
k ilk a  ataków nieprzyjacie la . 
N ieprzy jac ie l s trac ił w ie lu  żoł
n ierzy i o ficerów  w  zabitych i  
rannych. Zniszczono trzy  czoł
gi n ieprzyjacie la ,

25 bm. oddziały p rzec iw lo tn i
cze a rm ii ludow ej i oddzia ły 
strzełców-niszczycie li samolotów 
zestrzeliły trzy samoloty n ie
przyjacie lskie. k tóre bom bardo
w a ły  wschodnie i zachodnie w y 
brzeże k ra ju .

Kolonizatorzy francuscy w Tunisie 
zamordowali 70 i ran ili 200 osób

(f) P A R Y Ż (PAP). W edług o- 
statn ich wiadomości, sytuacją 
w  Tunisie zaostrza się. Do n a j
poważniejszych starć doszło w 
czwartek w  K airouan gdzie pa
trioc i tuniscy, wznosząc okrzy
k i:  „N iepodległość", us iłow a li 
przedostać się do dzieln icy eu
rope jsk ie j. O ddziały francuskie 
o tw o rzy ły  ogień do ludności. 
Czterech Tun izy jczyków  zosta
ło zabitych, a dziew ięciu ran 
nych. W  operacjach wojskow ych 
przeciwko pa trio tom  tun isk im  
uczestniczy lo tn ic tw o  francuskie.

Przez cały k ra j przechodzi na 
dal fala m anifestacji. Na tere
nie szeregu m iast Tunisu pa
nu je  faktycznie stan w y ją tk o 
wy, obowiązuje zaciemnienie, 
godzina po licy jna  itd.

Władze po licy jne  zakazały 
kolportażu na terenie Tunisu 
dzienników  egipskich „ A l  A h - 
ram " i „A l M is ri" .

Do Tunisu wysyłane są od
dzia ły spadochroniarzy, p ie
choty i wojsk pancernych.

(a) PAR YŻ (PAP). W czwar
tek w  różnych m iastach Tunisu

odbyły się znów demonstracje 
ludności przeciwko reżim ow i 
kolonialnemu. Przeciwko de
m onstrantom  w ystąp iła policja.

W  K e lib ii, w  odległości około 
40 km  na południe od Tunisu, 
użyto po raz pierwszy czołgów 
i samolotów dia wsparcia po
lic ji,  Ogółem podczas zajść 
czwartkowych zginęło 8 osób, 
a kilkanaście  odniosło rany. 
Łączna liszba o fia r k rw aw ych 
zajść z 9 ubiegłych dni wynosi 
około 70 zabitych 1 przeszło 200 
rannych.

Amerykanie przyznają 
się do pogwałcenia 

strefy Kaesongu
(f) P E K IN  (PAP). — Agen

cja Nowych Chin donosi, że 24 
bm. A m erykan ie  udz ie lili odpo
w iedzi na kategoryczny protest 
delegacji koreańsko-chińskie j w  
zw iązku ze zbombardowaniem 
17 stycznia br. neutra lne j stre
fy  Kaesongu oraz ze zbom bar
dowaniem  i ostrzelaniem 18 sty
cznia ko lum ny samochodowej 
delegacji ludowej.

A m erykan ie  przyznali, że sa
m olot z grupy am erykańskich 
m yśliw ców  odrzutowych, zrzu
c ił bombę o wadze tysiąca fu n 
tów  „w  re jon ie  Kaesongu“  i w y 
raz ił; „ubo lew anie“  dowództwa 
am erykańskiego w związku z 
rzekomo „n ieum yślnym i czyna
m i jednego ze swych p ilo tów “ .

Ponowne wypadki 
naruszenia granicy Chin 

przez samoloty 
amerykańskie

(d) P E K IN  (PAP). Korespon
dent agencji Nowych Chin do
nosi z Antungu o nowych w y 
padkach naruszenia obszaru 
powietrznego Chin północno - 
wschodnich przez sam oloty a- 
m erykańskie. 19 stycznia o godz. 
19 jeden sam olot' am erykański 
ukazał się nad pow iatem  Czang 
w p ro w in c ji Laotung i zrzucił 
f  bomb na jedno z tam tejszych 
osiedli. T rzy  domy u leg ły  zn i
szczeniu-.

W ciągu 20 i 21 stycznia gra
nica chińska została naruszona 
jeszcze przez 28 samolotów -USA.

Ze sportu 
Drugie zwycięstwo 

pingpongistów w NED
B e r lin  (te l. w l.)  n ru g ie  spotkań! 

p in g p o n g is tó w  7.S S p ó jn ia  w  N R ] 
o d b y ło  się 25 bm . w  D om u  Z d ro je  
w y m  w  W tesm arze, p rz y  w y p e łn ić  
n e j sa li i  w  b. p rz y ja z n e j a tm o 
sferze . P rz e c iw n ik ie m  P o la k ó w  by 
ła p od o b n ie  ja k  w  p ie rw s z y m  spot 
ka.n iu , ko m b in o w a n a  d ru ż y n a  N R r

M ecz za k o ń c z y ł się w y n ik ie m  10 
d 'a  P o la kó w . W k o n k u re n c ji  żeń 
s k ie j w y g ra ły  z a w o d n ic z k i NR! 
3:2, w  m ę s k ie j P o la cy  8:1.

CSR —  Polska w hokeju 9:1
Praga (tel. wł.) w  obecność 

15.000 w id z ó w , k tó rz y  szcze ln ie  w v 
p e łn i l i  t r y b u n y  Z im n eg o  S ta d e m , 
rozeg rano  dz iś  m ie d z y  państw o  
w e  s p o tka n ie  w  h o k e ju  na lodzie 
m ięd zy  CSR 1 P o lską , zakończon  
w y s o k im  i za s łużonym  zw yc ie  
fttw em  gospodarzy  9:0 (1:0. 3:a.'R:0;

P o lacy  ty lk o  w  o ie rw s z e j te re j 
b y li  p e łn o w a rto ś c io w y m  p rz e c iw  
n ik le m , ale i w  te j te r c j i  n ie  m og! 
s fo rsow ać o b ro n y  gospodarzy,

(h>
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Pracy nie braknie i w zimie

K ie row n ik  wydz ia łu  politycznego POM w K łecku (pow. Gnieżno) tow. Szatkowski omawia  
wraz z członkami spółdzielni produkcy jne j w  Siemionowie: tow. Pochylskim, Bolesławem  
hecińskim ., jego ojcem Wincentym Łacińskim oraz murarzem Jarzyńskim  — w ja k i  sposób 

zorganizować w okresie zimy wywóz drzewa z pobliskiego las u r o to  w .  K u c z y ń s k i

Sojusz w służbie pokoju
3 la ta tem u, dnia 26 stycznia 1949 roku pod

pisany został w  Bukareszcie U k ład  o P rzyjaźni, 
W spółpracy i W zajem nej Pomocy m iędzy Rzecz
pospolitą Polską, a Rum uńską R epubliką L u 
dową.

W yzwolenie naszych k ra jó w  przez A rm ię  Ra
dziecką, powstanie i ug run tow an ie w ładzy lu 
dowej pod k ie row n ic tw em  p a rti i klasy rob o tn i
czej nadało nową treść, pogłębiło i u trw a liło  
s tosunki p rzy jaźn i m iędzy narodem polskim  i ru -  
ntuńskim , s tw orzyło  w a runk i stałego rozw oju 
współpracy po litycznej, gospodarczej i  k u ltu 
ra ln e j między Polską a Rum unią. Jest to w spó ł
praca nowego typu, współpraca narodów k ro 
czących do socjalizm u, współpraca narodów na
leżących do obozu pokoju, którem u przewodzi 
Zw iązek Radziecki' i W ie lk i S talin.

Podpisany trzy  lata temu U kład, stanow i w y 
raz w o li obu narodów u trw a len ia  współpracy 
po lityczne j, gospodarczej i k u ltu ra ln e j, wspól
ne j w a lk i o, pokój, wspólnej w a lk i przeciw  od
rodzeniu im peria lizm u  i m ilita ryzm u  niem iec
kiego, k tó re  to odrodzenie re a lz u ją  obecnie w 
okupowanej T r iz o n ii amerykańscy podżegacze 
w o jenn i.

W  ciągu ostatnich la t rozw ija  się coraz sze
rze j zgodnie z treścią U kładu Współpraca go
spodarcza i k u ltu ra ln a  m iędzy naszymi naro
dami.

W zajem ny obrót hand low y m iędzy Polską 
a Rum unią wzrósł w ie lokro tn ie  w  porów naniu 
z okresem przedwojennym , zarówno ilościowo 
ja k  i jakościowo, W m yśl ostatn iej um owy han
d low e j z kw ie tn ia  ub. r., rea lizowanej obecnie, 
Polska im p ortu je  z R um unii g łównie p rodukty  
naftowe, zboża, p iry ty , nasiona, a eksportuje 
koks, maszyny, w yroby  walcowane, metale, che
m ika lia , w yroby w łókiennicze. Realizowana .jest 
po lsko-rum uńska Konwencja o współpracy go
spodarczej, k tó re j celem jest nie ty lk o  koo rdy
nacja poczynań obu państw w  poszczególnych 
dziedzinach gospodarki* lecz. również wzajemna 
pomoc w celu wzmożenia p ro du kc ji oraz m aksy
m alnego w ykorzystan ia  m ożliwości gospodar
czych Polski i R um un ii dla budow nictw a socja
listycznego w naszych krajach.

Rośnie i pogłębia się współpraca ku ltu ra ln a  
m iędzy naszymi narodam i. W przekładzie po l
skim  ukazują się u tw o ry  lite ra tu ry  rum uńskie j 
ja k  np.: „M itrea  Cocor“  M Sadoveanu — po
wieść nagrodzona na I I  Św iatow ym  Kongresie 
P oko ju  w W arszawie Z ło tym  Medalem Pokoju, 
„M g ła " E. Cam ilara, „Z  no ta tn ika  lekarza w ie j
skiego“  G. U łie ro  i in.

Gościnne występy zespołu pieśni 1 tańca 
Zw iązku M łodzieży Pracującej R um uńskie j Re- 
pub l k i Ludow ej i w ybitnego dyrygenta rum uń
skiego A lfreda  Mendelsohna w Polsce ja k  i 
często organizowane Tygodnie M uzyk i Rum uń
sk ie j w  Polskim  Radio, p rzyczyn iły  się do po

pu la ryzac ji osiągnięć nowej R um un ii na polu 
m uzyki.

Poważnym wydarzeniem  w  dziedzinie zbliże
nia najcelniejszych u tw orów  dram aturg ii ru 
m uńskie j do polskiego widza było w ystaw ienie 
sztuki klasyka lite ra tu ry  rum uńskie j I. Cara- 
giale „Zgub iony l is t “ w  Warszawie.

Naród rum uński żywo in teresuje się k u ltu rą  
i  sztuką Polski Ludowej. K ry ty k a  rum uńska 
pow ita ła  z uznaniem opublikowane m. in. w  B u 
kareszcie przekłady „K ord iana  i Chama“  — 
Kruczkowskiego, „Rzeczywistości“ 1 — P u tra 
menta, „N r  16 p roduku je “  — W ilczka, „Na bu
dow ie“  — Konwickiego.

Ponad 40 tys. w idzów  odwiedziło w  B uka 
reszcie w  1951 r. wystawę „W arszawa — Od
budowa —• P okó j“ .

Gościnne występy W ie lk ie j O rk ies try  Polskie
go Radia pod dyrekc ją  F itelberga i R ow ickie- 
go, oraz solistów Szpinalskiego, Maciszewskie- 
go, Hesse-Bukowskie.j, ja k  i dyrygenta Sero
ckiego popu laryzowały m uzykę polską w  Ru
m unii.

Opera Państwowa w  d u j  przygotow uje obe
cnie „H a lkę “  M oniuszki, a Teatr Narodowy 
w  Bukareszcie —  „Zw yc ięstw o“  — W arm iń 
skiego. W ie lk ie  zainteresowanie w yw o ła ł w  R u
m un ii odbyw ający się obecnie Tydzień F ilm u 
Polskiego.

*
Popisany 3 la ta temu po lsko-rum uński Układ 

o P rzyjaźn i, W spółpracy i W zajem nej Pomocy 
stanowi, dzięki naszemu sojuszowi ze Zw iąz
k iem  Radzieckim skuteczne narzędzie w  walce
0 pokój przeciw  zbrodniczym zakusom podże
gaczy wojennych. Walcząc wspóln ie u boku 
w ie lk iego Zw iązku Radzieckiego i k ra jó w  de
m okrac ji ludow ej przeciw  odrodzeniu im peria 
lizm u niemieckiego, narody nasze popierają 
w a lkę N iem ieckie j R epub lik i Dem okratycznej
1 przeważającej Większości narodu niem ieckiego
0 utworzenie zjednoczonych, dem okratycznych
1 pokój m iłu jących  Niemiec, k tó re  stanowić bę
dą gwarancję pokoju w  Europie i udarem nią 
am erykańskie p lany rozpalenia nowej wojny.

Im peria lizm  am erykański — dążący wzorem 
H itle ra  do panowania nad św iatem  jest w ro 
giem wolności i niepodległości naszych naro
dów. Haniebna trum anow ska ustawa o organ i
zowaniu. i finansowaniu szpiegostwa i dyw ers ji 
wskazuje do ja k ich  zbrodniczych poczynań zdol
ny jest im peria lizm  am erykański, budzi czujność 
naszych narodów.

Pogłębiająca się przyjaźń i  współpraca polsko- 
rum uńska w  dziele budownictw a pokojowego, 
w  dziele budowy socjalizmu jest wkładem  
w cvalkę o zwycięstwo idei pokoju, o które 
walczą coraz skuteczniej narody świata pod 
k ie row n ictw em  Zw iązku Radzieckiego. i

Potężna dźwignia naszego rozwoju
M ija ją  w łaśnie 4 la ta  od

chw ili, k iedy  w  M oskw ie, 26 
stycznia 1948 roku, zaw arta zo
stała 5-Tetnia umowa handlow a 
polsko-radziecka i  w ie lo le tn ia  
umowa o dostawach sprzętu 
przemysłowego z ZSRR do P o l
ski — umowa o doniosłym  zna
czeniu dla naszego życia gospo
darczego.

Cztery la ta dz.ielą nas od te
go dnia. Cztery la ta wytężonej, 
twórczej pracy całego narodu 
nad likw id a c ją  wiekowego za
cofania, nad um acnianiem  s ił 
naszej ojczyzny, nad budowa 
podstaw socjalizmu w  Polsce.

W ie lk ie  są osiągnięcia tych 
| czterech la t — dają nam one 
| powody do usp raw ied liw ione j 
dumy. Wszechstronna, b ra te r
ska pomoc Zw iązku Radziec
kiego towarzyszyła każdemu 
naszemu osiągnięciu, bez n ie j 
by łyby  one nie do pomyślenia.

Pomoc tę o trzym ujem y od 
pierwszych dni naszego w yz
wolenia. W każdym  trudn ym  
momencie, jak ich  nie b ra k ło  i 
n ie b ra k  jeszcze w  naszym 
szybkim  marszu naprzód, od
czuwamy przyjacie lską pomoc 
w ie lk iego K ra ju  Rad i  osobiś
cie towarzysza Stalina.

W spółpraca gospodarcza m ię 
dzy naszymi dwoma b ra tn im i 
k ra jam i, p rzyb iera ła  w  róż
nych okresach, różne form y.

Umowa ze stycznia 1948 roku  
zawarta została w  okresie, k ie 
dy w kraczaliśm y w  d ru g i rok  
p lanu 3-letniego. Umowa gos
podarcza z 1948 roku,- uzupeł
niona umową z czerwca 1950 r. 
położyła podw aliny pod śm iało 
zaplanowane liczby wzrostu 
p ro du kc ji w  plan ie 6 -le tn im .

„Oparta  na głębokie j łączno
ści ideologicznej i bratersk ie j  
przyjaźni • współprSca gospo
darcza i bezinteresowna pomoc 
ZSRR  — pisał tow. B ie ru t — 
przyspiesza i pomnaża w y n ik i  
planowej pracy narodóu> k ra 
jów  demokracji  ludowej nad 
uprzemysłowieniem i  przebu
dową s truk tu ry  gospodarczej 
tych k ra jów “ .

Stosunki gospodarcze 
nowego typu

N ajbardzie j charakterystycz
ne, najcenniejsze w  stosunkach 
m iędzy Polską i  Zw iązkiem  Ra
dzieckim  jest to, że są to sto
sunki nowego typu, ja k ich  nie 
znał i nie m ógł znać ustró j k a 
p ita lis tyczny. Co cha rak te ry 
zuje te stosunki? Potężny k ra j 
zwycięskiego socjalizm u p ro 
wadzi wym ianę gospodarczą 
z m nie jszym i, znacznie od sie
bie ekonomicznie słabszymi 
k ra ja m i dem okracji ludow ej 
na zasadach ca łkow ite j rów no
ści i spraw iedliwości. Isto tą  sto
sunków gospodarczych m ię
dzy obu k ra ja m i jest to, że do
stawy radzieckie w  przeważa
jącej części obejm ują dobra in 
w estycyjne i podstawowe . su
rowce, niezbędne dla naszego 
przemysłu. W iele dóbr inw e
stycy jnych , wyposażenie całych 
w ie lk ich  fa b ry k  i hu t, o trzy
m ujem y na kredy t, bez żad
nych zaliczek z naszej strony. 
K re d y ty  te spłacać będziemy 
dopiero po uruchom ien iu no
wych inw estyc ji, w tedy k ;edy 
zaczną one już produkować ' i 
pomnożą ogólna produkcję  k ra 
ju.

Isto tą ' s tosunków .gospodar
czych m iędzy Polską a Zw iąz
k iem  Radzieckim  jest to, że

prowadzą one do rozw o ju  s ił 
w ytwórczych naszego k ra ju , do 
rozw oju przemysłu, do wzmoc
nienia gospodarczego i  po litycz
nego Polski Ludowej.

Zupełnie inaczej w yg ląda
ją  stosunki gospodarcze m ię
dzy k ra ja m i kap ita lis tyczny
mi. W idzim y to na jlep ie j na 
przykładzie skutków  planu 
M arshalla, na przykładzie  k ra 
jó w  kolon ia lnych. K ra je  ka 
pita listyczne, ze Stanam i Z jed 
noczonymi na czele wsze lk im i 
sposobami starają się prze
szkodzić rozw ojow i s ił p roduk
cyjnych słabszego partnera, 
u trw a lić  jego zacofanie, tak  aby 
go można by ło  wyzyskiwać, żyć 
jego kosztem. K ra je  ekono
micznie silniejsze w yko rzys tu 
ją  swoją przewagę dla uzależ
nienia i podporządkowania so
bie słabszych k ra jów , dla poz
bawienia ich niezależności go
spodarczej i po litycznej. O db i
ciem tych dążności są stale za
ostrzające się sprzeczności m ię
dzy k ra ja m i im peria lis tycz
nym i, m iędzy m etropo liam i i 
koloniam i, odbiciem ich jest 
nabierająca na sile w a lka  mas 
pracujących o wyzw olenie na 
rodowe i  społeczne.

Stały wzrost obrotów
O broty po lsko-radzieckie ro 

sną z każdym  rokiem . W  roku  
1950 im port z ZSRR do Polski 
w  porów naniu z 1949 rok iem  
wzrósł o 62 procent, p rzy czym 
dostawy dóbr inw estycy jnych 
wzrosły o 122 procent. Eksport 
towarów  polskich d o . Zw iązku 
Radzieckiego przewyższył po
ziom eksportu z roku 1949 o 28 
procent. W roku 1951 wza jem 
ne obroty w ykaza ły dalszy po
ważny Wzrost.

W ramach um ów  gospodar
czych z roku 1948 i  1950 eks
portu jem y do Zw iązku Ra
dzieckiego tak ie  p ro du k ty  prze
mysłowe i surowce ja k : węgiel, 
koks, papier, cement, tkan iny, 
szkło i inne. Szczególnie ko 
rzystny jest dla nas eksport 
taboru kolejowego.

W  ramach im p o rtu  o trzy 
m ujem y wszystkie n iem al n ie 
zbędne dla naszego przem ysłu 
surowce: rudy żelazne, metale 
kolorowe, bawełnę, kauczuk 
syntetyczny, p roduk ty  n a fto 
we, surowce dla p ro d u kc ji na
wozów sztucznych, azbest i 
inne. Duże znaczenie m ają dla 
nas również dostawy a rtyku łó w  
żywnościowych.

Symbolem —  Nowa Huta
Trzonem im p o rtu  ze Z w ią 

zku Radzieckiego są jednak 
dostawy inwestycyjne. Prze
mysł po lski o trzym uje  w  ra 
mach tych dostaw urządzenia 
najnowocześniejsze, stojące na 
najwyższym . poziomie tech
nicznym, będące w yn ik ie m  w ie 
lo le tn ie j . pracy n a jw y b itn ie j
szych uczonych i inżyn ie rów  
radzieckich. To ze Zw iązku Ra
dzieckiego otrzym ujem y w łaś
nie wyposażenie Nowej H u ty : 
wszystkich oddziałów w a lcow 
ni, w ie lk ich  pieców, m artenów, 
działów przetwórczych kon 
s tru k c ji stalowych. Ze Zw iązku 
Radzieckiego otrzym aliśm y 
urządzenia w ie lk iego pieca „B “  
hu ty  „Kościuszko“ , urządzenia 
dla hu ty  im . Dzierżyńskiego i 
innych hut, o trzym aliśm y w a l
cark i zimne dla hu tn ic tw a  żela
za, sprężarki dla hu tn ic tw a me
ta li nieżelaznych i  inne urzą
dzenia hutnicze.

W  oparciu o inw estyc je  radzlec 
kie budujem y nasz przemysł 
m oto ryzacyjny: Żerań i  L u b 
lin . nasz przem ysł chemiczny: 
w ie lk i kom b inat azotowy, 
znacznie w iększy od Moście, 
potężną fab rykę  sody, nowo
czesne w y tw ó rn ie  karb idu, 
fab rykę  kwasu siarkowego, 
w ie lk ie  fa b ry k i syntezy, fa 
b rykę  w yrobów  gum owych i  
w ie le  innych.

Związek Radziecki dostarcza 
nam kom ple tnych urządzeń dla 
czterech w ie lk ich  e lektrow ni. 
Pierwsza z tych e lek trow n i — 
e lektrow nia  wodna w  Dycho
w ie już  ruszyła. Przy w yda jne j 
pomocX.ZSRR budu jem y potęż
ną e lektrociep łow nię w  W ar
szawie, k tó ra  zasili swą ener
gią zakłady przemysłowe oraz 
ogrzeje poważną część domów 
stolicy.

Radziecki sprzęt
Na podstawie dostaw radziec

k ich  m odern izujem y nasz prze
m ysł węglowy. W naszych ko 
paln iach pracują radzieckie 
w rębów k i MW -60, kom bajny 
„Donbas“ , ciężkie przenośniki 

■ zgrzebłowe STR-30. lekk ie  prze
nośniki SKR-11 i  w ie le  innych 
maszyn.

Naszym budowniczym  no
wych szybów znane są, dostar
czane z ZSRR, urządzenia w ie r
tnicze typu  „K A M “ . Radzieckie 
duże kom presory pow ietrzne 
obsługują nasze kopaln ie gazo
we. O trzym ujem y ze Zw iązku 
Radzieckiego nowoczesne m a
szyny wyciągowe w ie lk ie j m o
cy.

Szczególne znaczenie m ia ły  i
m ają dostawy radzieckie dla 
polskiego przem ysłu naftowego. 
Gdy w  roku 1C48, w skutek dys
k rym in acy jn e j p o lity k i Stanów 
Zjednoczonych, odcięci zosta li
śmy od dostaw tych urządzeń 
z zachodu — z pomocą, ja k  we 
wszystkich podobnych w ypad
kach przyszedł nam znów 
Związek Radziecki. Natychm iast 
— jeszcze w  1948 roku m imo, że 
k o n tra k t na dostawy nie został 
jeszcze podpisany — zaczęły na
pływać do Polski radzieckie u - 
rządzenia do głębokich w ierceń, 
ry g i typu JJZTM, nowoczesne 
pompy płuczkowe itp .

Nasze fa b ry k i metalowe o- 
trzym u ją  ze Zw iązku Radziec
kiego nowoczesne ciężkie obra
b ia rk i, któ rych p ro du kc ji jesz
cze w  k ra ju  nie opanowaliśmy. 
Są to ciężkie bram owe frezark i, 
s truga rk i podłużne o długości 
strugania dochodzącej do 10 m, 
to k a rk i o średnicy toczenia po
nad 2 m, w ie lk ie  karuze lów - 
k i itp .

Na tysiącach bu do w li w  na
szym kra ju  pracuje radziecki 
sprzęt budow lany. Spychacze 
typu „Staliniec“ , usuwające 
dziennie po 355 m sześć, gruzu, 
potężne radzieckie kopark i 
E-1003, radzieckie samochody 
w y w ro tk i ZIS, potężne dźw igi 
wieżowe SBK-1, setki innych 
maszyn, zastępujących pracę 
dziesią tków tysięcy ludzi i u ła t
w ia jących ludziom  pracę — to 
jeden z decydujących czynn i
ków, um ożliw ia jących szybkie 
tempo naszego budownictwa.

W  naszym ro ln ic tw ie  pracują 
potężne radzieckie kom bajny 
S-4, z k tórych każdy zastępuje 
pracę przeszło 100 ludzi, ra 
dzieckie tra k to ry  i sprzęt tra k -

dzarki do k a r to f l i i  w ie le 
nych maszyn.

Nie ma ta k ie j gałęzi gospo
d a rk i narodowej, gdzie sprzęt 
radziecki n ie  przychodziłby nam 
z wydatną pomocą. Sprzęt ten 
odznacza się na jbardzie j nowo
czesną konstrukc ją , dużą w y d a j
nością i  ła twością w  obsłudze 
— nic w ięc dziwnego, że robo t
n ik  po lski ceni go bardzo w y 
soko.

in -  , ko tę pomoc robotn icy  Żerania 
| i Lub lina , P io trkow a i W ierzb i
cy, setek innych budow li p lanu 
6-letniego.

Wbrew
imperialistycznym

zakusom

Radziecka dokumentacja 
techniczna

Im peria lizm  am erykański wszy 
s tk im i sposobami stara się prze
szkodzić nam w  naszym poko
jow ym  budow nictw ie . P row a
dzona przez USA i  ich m a r- 

j sha łlowskich satelitów', po lityka  
| dyskrym inac ji gospodarczej w o - 

Ogromną pomocą w  rozbudo- i bec Zw iązku Radzieckiego i  
w ie naszego przemysłu są ra- k ra jó w  dem okracji ludowej na -
dzieckie patenty i licencje, ra 
dziecka dokum entacja technicz
na.

W ym iana licenc ji p ra k ty k o 
wana jest rów nież w  świecie 
kap ita lis tycznym . Są one jed-

sila się z każdym  rokiem . 
Współpraca gospodarcza państw  
obozu pokoju, pomoc Zw iązku 
Radzieckiego dla k ra jó w  demo
k ra c ji lu do w e j i bohaterski 
w ys iłek  mas pracujących na -

nak bardzo kosztownie, z regu-H szef?o k ra ju , czynią bezskutecz
nym i próby kapitalistycznegoły  przestarzała i niepełne, nie

całego kom pleksu ! szarltrżu . Dia nas współpraca ta 
W  ten sposób k ra j. ! oznacza gwarancję, że w b rew  

1 wszelkim  probom d ysk rym inac ji 
— plan 6 -le tn i będzie zw yc ię -' 
sko zrealizowany.

„Rozwija jąc braterskie wza
jemne stosunki polityczne i eko
nomiczne ZSRR i kra je demo-

ostatnich, przodujących w  tech- i *»»»"»
nice św iatow ej, zdobyczy ra - i narodom, w  ja -

—5* ,* ¡ - W ! « i L S f Ł Z ” i!rowz Dokum entację tę o trzym u- i ra .....H J ■’
¿ . u U -  ; ” s S ;  ”

I '

obejm ują 
p rodukcji.
udzie lający patentu stwarza so- ] 
bie dodatkowe m ożliwości uza- j 
ieżnienia słabszego partnera. j 

Dokum entacja techniczna, ja -  i 
ką otrzym ujem y ze Zw iązku j 
Radzieckiego jest w yn ik iem  I

mogą i pow inny  
ię dla dobra swych  

A le  to nie wszystko — in ży - : narodów, dia dobra całej ludz-  
n ierow ie i  technicy radzieccy kości“  — pisał tow'. M inc.
niosą nam bezpośrednią pomoc 
na m iejscu — w  szczegółowym

W spółpraca ekonomiczna k ra 
jó w  dem okracji ludow ej ze

rozpracowaniu dostarczonej do- | Zw iązkiem  Radzieckim  — to po- 
kum entacji, w cie la ją  ją  wspól
nie z naszymi robo tn ikam i i in 
żynieram i w  czyn. Cenią wyso-

iężr.y czynn ik w  walce o umoc
nienie obozu socjalizm u, w  w a l-  
ce o pokój na całym  świecie.

Delegacja h. więźniów hitleryzmu 
złnżyia w Oświęcimiu hołd 

pamięci zamordowanych towarzyszy
( f ) . W  siódmą rocznicę w yz

wolenia przez bohaterskich żoł
n ierzy A rm ii Radzieckiej b. h it 
lerowskiego obozu w O święci
m iu p rzyby li tam delegaci b. 
w ięźniów  faszyzmu z 17 k ra 
jó w  Europy oraz delegaci Z w ią 
zku B o jow n ików  o Wolność i 
Demokrację.

Uroczystość oświęcimska roz
poczęła się złożeniem hołdu bo
haterskie j A rm ii Radzieckiej u 
stóp Pomnika Wdzięczności 
Przemówienie, tłumaczone na 
język i n iem iecki i francuski, 
w yg łos ił b. • w ięzień obozów, 
członek Zarządu Woj. ZBoW iD 
Zarzycki w  gora.eych słowach 
wyrażając wdzięczność żołnie- 
izom  A rm ii Radzieckiej, którzy 
przyn ieś li wolność i u ra tow a ł' 
życie w ięźniom  obozu oświę
cimskiego i innych obozów fa 
szystowskich — Polsce i  w  w ie 
lu  kra jach Europy.

Następnie wieńce złożyli prze
wodniczący FIR , p łk. Fr. M an - 
hes, m atka cz łonkin i francuskie -

go ruchu oporu Casanova, be
stialsko zamordowanej w  O - 
św ięcim iu przez faszystowskich 
siepaczy, sekretarz Rady Na
czelnej ZBoW iD, wicem in. Ba
lic k i i  sekretarz generalny N ie
m ieckiego Zw iązku O fia r Faszy
zmu (VVN) Beyling.

Ho łd pamięci zamordowanych 
w ięźniów  oświęcimskiego obozu 
śm ierci’ z łożyli ich towarzysze 
przy tab licy  pam ią tkowej w  
Brzezince, w  m iejscu gdzie w  
tym  jeszcze roku  stanie pom nik 
dla uczczenia pamięci 4 m ilio 
nów ludzi z różnych k ra jów , 
k tó rzy  ponieśli śm ierć męczeń
ska z rak h itle row sk ich  opraw 
ców w  Oświęcim iu, w  latach 
1940 — 45.

Uczestnicy uroczystości oświę
cimskich spotkali się w  dn iu 25 
bm. z budowniczym i i załogą 
K om binatu w  Dworach k. O - 
św ięcim ia oraz z gó rn ikam i ko 
pa ln i „Brzeszcze“ .

Z przebiegu a k c ji skupu zboża
(f) 24 bm. 3 dalsze pow ia ty  

przekroczyły granicę 90 p ro 
cent rocznego planu skupu zbo
ża i  zostały zwolnione od m ia - 

_ rek i odsypów. Są to pow ia ty: 
torow y, w ie lk ie  m łocarnie, sa- M iędzyrzec w  w oj. zielonogór

skim  oraz pow ia ty: P u łtusk 1 
Płońsk w woj. warszawskim.

Ogólna liczba pow iatów zw o i-, 
nionych od m iarek i odsypów 
wrynosi więc obecnie 229.

N a 10-le c ip PPR

Patrio tyzm  i in te rnacjona lizm
P a rtii Robotniczej

Hrlnin liozhiwska
cz ion e k  K C  P ZP R

Najśw iatle jsze um ysły  w  na
szych dziejach, na jgoręts i pa
tr io c i w iąza li zawsze wralkę o 
niepodległość Polski i wolność 
ludu pracującego z postępowy
m i rucham i rew o lu cy jn ym i we 
wszystkich kra jach.

Polski narodowo -  w yzw oleń
czy ruch rew olucyjno-dem o- 
k ra tyczny  X IX  w ieku  stale na
w iązyw a ł do idei m iędzynarodo
w e j solidarności narodów w a l
czących o wolność narodową i ; 
społeczną, a przede wszystkim  
do wspólnej w a lk i ludu po lskie
go i rosyjskiego przeciwko ca
ra tow i. Polska rew olucyjna 
em igracja dem okratyczna brała 
udzia ł w  walce o wolność wszę
dzie. gdzie się ta w a łka  toczy
ła. W czasie powstania narodo
wego ¡830 — 1831 r. zrodziło 
się jedno z najszczytniejszych 
haseł w  naszej h is to r ii: „Za w a
szą i naszą wolność“ . Adam 
M ick iew icz w  1833 roku napi
sał: „M ia ł  te sobie ducha po l
skiego ten człowiek, k t ó r y  v ;  
rew o luc j i  napisał na chorą
gwiach polskich: „Za waszą i 
naszą wolność1’, i wyraz  „ w a 
szą“  położył przed wyrazem  
„noszą“ , wbrew całej dawnej 
logice dyplomatycznej” .

P ro le ta riack i in te rnac jona
lizm  był jedną z naczelnych m y
ś li przewodnich polskiego rewo- 
lu c j jnego ruchu robotniczego 
od zarania jego dziejów  W po
w iązan iu  w a lk i ludu polskiego 
z w a lką  mas pracujących w 
k ra jach  zaborczych, a przede 
w szystk im  we wspólnej walce 
ludu polskiego i rosyjskiego w i
dzia ły „P ro le taria t.“  i S D K P iL  
jedvną drogę do narodowego i 
społecznego wyzw olenia Polski. 
K om unistyczna P artia  Polski w i 
działa w  sojuszu ze Zw iązkiem  
Radzieckim  jedyną ręko jm ię  
ocalenia niepodległości, a w  Re
w o lu c ji Październikowej drogo
wskaz do p raw dziw e j wolności 
narodu polskiego.

„S łużyć interesom narodu po l
skiego może ty lko  ten, kto s łu
ży interesom międzynarodowe
go pro le ta r ia tu “  — w skazywał 
J u lia n  M arch lew ski.

Do tych szczytnych tra d y c ji 
pa trio tyzm u i  in te rnac jona lizm u

nawiązała bezpośrednio Polska 
Partia  Robotnicza od pierwszej 
c h w ili swego istnienia.

*
W  przeciw ieństw ie do p a trio 

tycznej i zarazem in te rnac jona- 
listycznej postawy klasy robot
niczej, wsteczne w arstw y spo
łeczeństwa polskiego, up raw ia 
jące po litykę  zdrady narodowej, 
uczyn iły  swym  sztandarem na
cjona lizm  i szowinizm, masko
wany dla oszukania mas ludo
wych pseudo-patriotycznym  fra 
zesem. Nacjonalizm  i szowinizm 
b y ły  zawsze bronią w ręku tych, 
k tó rzy  dążyli do zachowania 
swego p rzyw ile ju  klasowego, do 
utrzym ania przeżytych torm  
ustro jow ych, do panowania nad 
ludem, do podboju innych na
rodów. Zawsze, gdy polscy ma
gnaci i obszarnicy, a później fa 
brykanc i i bankierzy zdradzali, 
in teresy narodu i sprzym ierza
l i  się 7. jego wrogam i, u k ry w a li 
oni swe zbrodnie pod płaszczy
kiem  rzekomego „in teresu na
rodowego“ . Nacjonalizm  i  szo
w in izm  polskich klas posiada
jących szedł zawsze w parze z 
ich kosm opolityzm em , ze zdra
dą in teresów narodu w  im ię  za
grożonego interesu klasowego.

Polskie k lasy posiadające, k tó 
re do rw a ły  się w  1918 roku do 
w ładzy v; niepodległej Polsce, 
kon tynuow a ły  po litykę  zdrady 
interesów narodowych, zaprze- 
dawały k ra j im peria lis tom  an- 
g ie lsko-francuskim  i am erykań
skim, a następnie n iem iecko- 
h itle row skim .

P o lityka  rządów obszarnlczo- 
kap ita lis tycznych była od p ie r
wszej c h w ili wym ierzona prze
c iw  na jw iern ie jszem u sojuszni
kow i narodu polskiego w  w a l
ce o wolność i niepodległość — 
Z w iązkow i Radzieckiemu. B yła  
*o po lityka  zaborcza, im peria 
listyczna, p o lityka  zatruw ania 
świadomości mas ludowych ja 
dem szowinizmu 1 w ie lkom o
carstwowych rojeń.

P o lityka  ta prowadziła do 
pokłócenia narodu polskiego ze 
w szystk im i sąsiadami. Przez za

bór ziem b ia ło ruskich  I  u k ra iń 
skich, przez udzia ł we wszyst
k ich  knowaniach antyradziec
kich , przez nieustanną oszczer
czą nagonkę na ZSRR, rządy ob- 
szarninzo-kapitalistyczne stara
ły  się wykopać przepaść m iędzy 
narodem polskim  a b ra tn im i na
rodam i radzieckim i. Rządy po l
skie j reakc ji u trzym yw a ły  w 
ciągu dwudziestolecia stan sy
stematycznie pogłębianej w rogo
ści przeciwko narodow i l i te w 
skiemu. Obóz reakc ji po lskie j 
nie szczędził sił, żeby powaśnic 
naród po lski z narodam i Cze
chosłowacji, a w  końcu zhańbił 
się udziałem w  rozbiorze Cze
chosłowacji po Monachium. W 
Niemczech natom iast polska 
reakcja stale szukała przym ie
rza z żyw io łam i reakcy jnym i ł 
szczuła przeciw elementom po
stępowym i dem okratycznym , 
wreszcie z całym  cynizmem, nie 
licząc się . z elem entarnym i in 
teresami narodu polskiego, 
związała się z h itleryzm em  i za
przedała mu Polskę.

Tak polskie k lasy posiadają
ce, propagując nienawiść i  po
gardę do innych narodów, roz
b ra ja ły  naród polski, starały się 
poróżnić go z sąsiadami, odgro
dzić od postępowych i rew o lu 
cyjnych ruchów na całym świę
cie. T ak i by ł sens p o lity k i bu r- 
żuazyjnego nacjonalizm u i  szo
w in izm u, k tó ry  w  rezultacie do
prow adził do upadku Polski, do 
ka tas tro fy  wrześniowej, do n ie 
w o li h itle row sk ie j.

Antynarodow a postawa reak
c ji doszła do dna upadku, n ik -  
czemności i zdrady w  okresie 
okupac ji h itle row sk ie j, k tó ra  
niosła narodow i fizyczną i mo
ra lną zagładę. Nie w okupancie 
h itle row sk im , lecz w  bohater
skie j A rm ii Radzieckiej, k ru 
szącej i  miażdżącej m achinę 
w o jenną h itle ryzm u, w idzia ła  
burżuazja pofska głównego w ro 
ga. Dla oszukania mas ludo
wych, dla zapewnienia sobie po
w ro tu  do w ładzy po w o jn ie  b u r
żuazja starała się ka rm ić , na
ród pe rfidną  teorią „dwóch

Polskiej
w rogów “ . Zgodnie z tą „ te o rią “ 
nie czyniła nic, co by mogło 
osłabić h itle ryzm  w jego w o j
nie przeciw  Z w ią zkow i Radziec
kiem u. Jadem nacjonalistycznej 
i szow inistycznej propagandy 
usiłow ała burżuazja zatruwać 
naród, rozbroić go m ora ln ie  i 
m ateria ln ie , sparaliżować jego 
w a lkę  przeciw  okupantow i. Tym 
samym pomagała ona h itle 
ryzm ow i i w  m iarę narastania 
w a lk i narodowo - wyzwoleńczej 
coraz ak tyw n ie j z n im  współ
pracowała.

O tym , ja k i b y ł p raw dziw y 
k ie runek w a lk i burżuazji, wska
zuje rozkaz Bora z dnia 16 paź
dziern ika 1943 r.: „Polecam ko
mendantom podokręgów  i obwo
dów wystąpić  tam, gdzie zacho
dzi potrzeba, przeciwko... w y 
w ro tow ym  bandom... Działać 
należy w k ie runku l ik w id o w a 
nia przywódców i ag ita torów..“

G łów nym  wrogiem  polskie j 
burżuazji, którego należy „ l i 
kw idow ać“  by l więc nie k rw a 
w y żołdak h itle ro w sk i z SS 1 
gestapo, lecz polscy partyzanci 
bohaterscy żołnierze G w ard ii 
Ludow ej i A rm ii Ludow ej, k tó 
rzy setkam i wysadzonych po
ciągów h itle row sk ich , setkami 
ciężkich starć z przeważająca 
siła wroga, toczyli bój z oku
pantem i n ieśli pomoc walczą
cej z całą potęgą h itle ryzm u 
A rm ii Radzieckiej.

Podłej, zdradzieckie j po lityce 
polskich klas posiadających 
przeciw staw iła  Polska Partia 
Robotnicza jasny program  w a l
k i o narodowe i społeczne w y
zwolenie narodu polskiego.

*
Zbro jna w a lka  przeciw  h it le 

rowskiem u okupantow i o w o l
ność i niepodległość Polski, o r
ganizowana przez PPR, w yzw o
li ła  pa trio tyzm  najszerszych 
mas ludowych, k tó rych  godność 
i duma narodowa była bestia l
sko deptana przez okupanta, 
poniewierana przez upodlenie i 
służalczość polskich klas posia
dających, w ysługujących się 
im peria lizm ow i anglo - am ery
kańskiemu. a potajemnie i h itle 
ryzm ow i.

P a trio tyzm  mas ludowych stał 
się podstawą kszta łtowania się 
narodowego fro n tu  w a lk i o n ie 
podległość Polski i władzę lu 
du, organizowanego przez PPR 
fro n tu  narodowego bez obszar
n ików  i  w ie lk ich  kap ita lis tów , 
bez zdrajców i kap itu lan tów . 
PPR organizowała ta k i szeroki 
fro n t narodu pod k ie ro w n ic 
twem  klasy robotniczej, k tó rą  
doświadczenie i dorobek 70 la t 
bohaterskie j w a lk i wysunęły na 
czoło narodu — jako jedyną 
klasę zdolną do pokierowania 
losami k ra ju . F ront narodu pod 
k ie row n ic tw em  klasy robo tn i
czej powstał wokół K ra jow e j 
Rady Narodowej w brew  kap i- 
tu lane tw u praw icowo-nac.ionali- 
stycznej g ru pk i gom ułkowców, 
k tó ra  chciała narzucić p a rtii re
zygnację z w a lk i o władzę lu 
dową na rzecz reakc ji polskie j 
i je j „rządu “  londyńskiego.

Polska Partia  Robotnicza, 
k ierowana przez trzon kom un i
styczny, opierając się na ideo
lo g ii m arksizm u-ien in izm u, na 
h istorycznych doświadczeniach 
W K P (b ), na dorobku polskie
go i m iędzynarodowego ru 
chu robotniczego nierozerwalnie 
związała w a lkę o wolność i  n ie 
podległość narodu z niezłomną 
w ia rą  w  zwycięstwo K ra iu  Rad.

„Historyczną zasługą PPR  — 
m ów ił na Kongresie Zjednocze
n iow ym  tow. B ie ru t — jest to, 
że oceniając prawid łowo sy
tuację międzynarodową w okre
sie drugie j wo jny światowej,  po
t ra f i ła  powiązać zagadnienie 
wyzwolenia narodowego Polski 
ze zwycięstwem państwa socja
listycznego oraz, że potraf i ła  
walkę o władzę pro le tar iatu po
wiązać z walką o wyzwolenie  
narodowe“ .

Dzięki m arksistowsko -  le n i
nowskiem u trzonow i PPR pod 
wodzą tow. Bolesława B ieruta 
naród po lski w w yn iku  h is to
rycznego zwycięstwa ZSRR nad 
faszyzmem osiągnął pełną w o l
ność i niepodległość. Po raz 
pierwszy w  h is to rii naszego na
rodu władzę w  naszym k ra ju  
u ję ły  masy ludowe z klasą ro 
botniczą na czele.

PPR jako kierownicza siła 
w ładzy ludow ej w  zdecydowa
nej walce przeciw zdradzieckiej 
burżuazji i  je j agenturom, za
przedanym im peria listycznym  
wyw iadom , zrealizowała przy 
czynnym  poparciu i rosnącej 
aktywności mas ludowych w ie 
kopomne, rew olucyjno -  demo
kratyczne przeobrażenia, dzię

k i czemu państwo dem okracji 
ludowej skierowało rozwój na
szego narodu na nową socja li
styczną drogę — na jedyną d ro
gę, zapewniającą trw a łą  n ie
podległość i suwerenność naszej 
O jczyzny.

*

Pod k ie row n ic tw em  PPR, po l
ska klasa robotnicza odegrała 
ro ię  na jbardzie j konsekwentnej 
w  swoim patrio tyzm ie s iły  na 
rodu, k tó ra  odrodziła Polskę ja 
ko niepodległe państwo lu do 
we. W ywłaszczając obszarników, 
w ie lk ich  i średnich kap ita lis tów  
usunęła z życia narodu na jb a r
dziej zdradzieckie i  w rogie je 
go interesom klasy. W szystkie 
patrio tyczne s iły  społeczeństwa 
poszły za klasą robotniczą, za 
je j w a lką o w ie lkość O jczyzny, 
a wszelkie próby reakc ji lon 
dyńskie j, aby pochwycić w ła 
dzę, aby szkodzić i sabotować 
poczynania w ładzy ludowej, nie 
znalazły posłuchu w  narodzie.

U rzeczyw istn ia jąc pa trio tycz
ne dążenia narodu, Polska L u 
dowa pod k ie row n ictw em  PPR, 
dzięki niezłomnemu sojuszowi i 
pomocy zwycięskiego Zw iązku 
Radzieckiego stała się zwartym  
i je dn o litym  pod względem na
rodowym  organizmem państwo
wym , zdobywając nowe spra
w ied liw e  granice na Odrze. N y 
sie i  B a łtyku , będące granica
m i pokoju.

Realizując dążenia w ie lu  po
koleń pa trio tów , Polska Ludo
wa pod k ie row n ictw em  PPR, w 
oparciu o sojusz z W ie lk im  
Zw iązkiem  Radzieckim, dzięki 
b ra tn ie j współpracy z k ra ja m i 
dem okracji ludowej i  w szystk i
m i siłam i pokoju i  wolności na 
świecie — przestała być igraszką 
w  ręku międzynarodowego im 
peria lizm u i nie pozwoliła na
rzucić sobie m arshallow skie j 
n iew oli dolarowej. M inę ły  bez
powrotn ie czasy, k iedy pod rzą
dami klas posiadających, P o l
ska stawała się faktycznie 
fo lw ark iem  m iędzynarodowych 
koncernów i ka rte li.

P lanowa gospodarka '  Polski 
Ludowej — m ożliwa na gruncie 
dokonanej nacjonalizacji k lu 
czowych gałęzi przemysłu — 
stworzyła w a run k i do odrobie
nia w ielow iekowego zacofania 
Polski. PPR jako kierownicza 
siła dem okracji ludowej opie
rając sie na historycznych do
świadczeniach w ie lk ie j p a rtii 
Lenina — Stalina w  walce o 
u trw a len ie  władz • p ro le ta ria tu

1 budow nictw o socjalizmu — 
była  g łów nym  czynn ik iem  prze
kształcania Polski z k ra ju  głę
bokiego zacofania i ciem noty w 
k ra j w ie lko  .  przemysłowy, w 
k ra j postępu i k u ltu ry . To w ła 
dza ludowa i  je j kierownicza 
siła, Polska P artia  Robotnicza 
wydobyła i uruchom iła  u ta jo 
ne, m arnotraw ione przez rządy 
przedwrześniowe i klasy posia
dające siły narodu polskiego, 
jego niewyczerpaną energię, 
twórcza in ic ja ty  .zę, ta len ty o r
ganizacyjne.

Trudności odbudowy, pogłę
biane przez dywersję faszy
stowskiego podziemia i jego le
galne przybudów ki spod znaku 
M iko ła jczyka  i reakcyjne j h ie 
ra rch ii kościelnej m ogły być 
przezwyciężone ty lko  dzięki 
płom iennemu pa trio tyzm ow i lu 
dowemu i pro le tariackiem u in 
ternacjonalizm ow i zaszczepia
nemu przez PPR. Z tego w ła 
śnie źródła zrodził się nowy so
cja listyczny stosunek do pracy, 
ruch współzawodnictwa socja
listycznego główna dźw ignia 
rea lizac ji p lanu trzyletniego.

W toku tych w ie lk ich  prze
m ian dziejowych wśród pol
skich mas pracujących rodził 
sie nowy socjalistyczny pa trio 
tyzm, pełniejszy, głębszy i ba r
dziej ogólnonarodowy niż k ie 
dyko lw iek. Patrio tyzm  ten stal 
się źródłem niespotykanej w 
naszych dziejach aktywności, 
poświęcenia i entuzjazm u mas. 
k tóre po raz pierwszy staty się 
gospodarzami swego k ra ju  U - 
skrzydla je  głęboka i spraw ie
d liw a  duma ze wspaniałego 
tempa odbudowy gospodarczej 
k ra ju , z uruchom ienia i sukce
sów przemysłu, z odbudowy na
szej ukochanej stolicy — W ar
szawy, z rosnącej sieci szkól i 
wyższych uczelni, św ie tlic  i b i
b lio tek, z szacunku i sym patii 
jaką się cieszy Polska. Ludowa 
wśród wszystkich m iłu jących 
pokój i wolność ludów  świata.

Patrio tyzm  jest n ierozerw al
nie związany z g łębokim  in te r
nacjonalizmem. z wiernością 
sojuszowi ?. ZSRR i jego awan
gardą — W KPfb). Jedność pa
trio tyzm u i in ternacjonalizm u 
PPR. w yp ływ a jąca z je j m a rk 
sistowsko .  leninowskich zało
żeń, stanowiła tę siłę. k tó ra  po- 
zwołiła  zwycięsko walczyć o 
rozbicie burżuazyjnego nacjo
nalizm u praw icy PPS, o zde
maskowanie i  rozgrom ienie 
g ru pk i burżuazyjnych nacjona
lis tów  G om ułki.

Zadając druzgocący cios bu r-

żuazyjnej ideologii i  je j od
dzia ływ aniu na zacofane ele
m enty klasy robotniczej. PPR 
ood wodza tow.. B ieruta stw o
rzyła w a runk i dla zjednoczenia 
polskiej klasy robotniczej na 
podstawach m arksizm u - le n i-  
njzmu. um ocniła i  jaoglębila 
k ierowniczą ro le klasy rob o tn i
czej w sojuszu robotniczo - 
chłopskim  w  narodzie. Uchwa
ły  Kongresu Zjednoczeniowego 
w ytyczy ły  drogę socjalistycznej 
ofensywy w  mieście i na wsi. 
drogę rea lizacji 6-letniego p la 
nu budowy podstaw socjalizm u 
w  Polsce — planu s iły  i w ie l
kości narodu polskiego.

*

Polska Ludowa budująca so
c ja lizm  — to urzeczyw istn ien ie 
ideałów i marzeń w ie lu  poko
leń mas pracujących. P rzyoole- 
k ły  się w ciało idea ły i marze
nia na jśw iatle jszych, n a jb a r
dziej postępowych pa trio tów  
polskich. k tó rzv  w  ludzie poL 
skim  w idz ie li zbawcę O jczyzny, 
twórcę je j rzeczyw istej niepod
ległości.

Pod hasłem „Za wolność w a 
szą i naszą!“ , pod sztandarem 
Joachima Lelewela i Adama 
M ickiew icza. Edwarda Dem
bowskiego i Jarosława D ąbrów - 
sk’ego. Ludw ika  W aryńskiego 
i Feliksa Dzierżyńskiego. M a
riana Buczka i Marcelego No
w o tk i. Pawia F indera i M ałgo
rzaty Forna lskie j. K aro la  
Świerczewskiego i W incentego 
Pstrowskiego — Polska P artia  
Robotnicza zrealizowała od
wieczne pragnienia ludu pracu
jącego — stworzyła wolną 1 
niepodległa Polskę rządzoną 
przez lud  dla ludu. silną so ju
szem z w ie lk im  Zw iązkiem  Ra
dzieckim  i w szystk im i k ra ja m i 
obozu pokoju i dem okracji, l i 
kw idu jącą swe zacofanie, bu 
dująca silę O jczyzny, szczęście 
narodu i jego ku ltu rę , wnoszą
cą coraz w iększy w k ład  do 
w ielk iego dz!ela pokoju i  w o l
ności narodów.

Patr io tyzm pro le tar iack i — 
m ów ił na Kongresie Zjednocze
n iow ym  tow. B ie ru t — to na j
głębsza rewolucy jny  in te rna
cjonalizm. Nie ma sprzeczności 
m.iędzy patriotyzmem, i in te rna
cjonalizmem. Przeciwnie, pa
tr io tyzm  jest t y ’ ko wówczas 
szczery, p rawdziwy i istotny, 
kiedy jest internac.jonalistycz- 
ny. Nie można kochać szczerze 
i gorąco Ojczyzny, gdy się nie 
wa'czy o wolność i  postęp o« 
gólnoludzki“ .
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C zyte ln icy  i  korespondenci piszą 
Milczenie ma swoją wymowę

Zakłady Porcelany Stołowej 
„W a łb rzych “  zam ów iły 17 maja 
1951 r. w  B iurze Sprzedaży K a 
b li i  Przewodów w  Katow icach 
100 m przewodu ogumowranego 
jednożyłowego. Przewód ten by ł 
nam  p iln ie  potrzebny do prze
prowadzenia poawaryjnego re 
m ontu pionu w  rozdzie ln i trans
fo rm ato row e j naszego Zakładu.

W  w yn iku  przeprowadzonej 
korespondencji z B iu rem  Sprze
daży okazało się, że żądanego 
przez nas typu przewodu brak, 
zgodziliśm y się więc na dosta
wę przewodu zastępczego i  zło
ży liśm y nowe zamówienie do 
h u rto w n i C en tra li H andlow ej 
Przem ysłu E lektrotechnicznego 
we W rocław iu .

W  październiku w rocław ska 
h u rto w n ia  zaw iadom iła nas, że 
n ie  posiada na składzie potrzeb-

I nego nam przewodu, poradziła 
I jednak zwrócić się do h u rto w 
n i warszawskiej, k tó ra  go po
siada.

Rozpoczęła się koresponden
cja z hu rtow n ia  warszawską. 
W łaściw ie trudno  to nazwać 
korespondencją — piszemy bo
w iem  my. hu rtow n ia  C.HPE 
zaś — m ilczy. T a k i stan trw a  
już  przeszło dwa miesiące. B rak 
zamówionego przewodu grozi 
nam ponowną aw arią , któr-a 
spowoduje wstrzym anie p ro 
d u k c ji na k ilk u  oddziałach fa 
brycznych.

Może Naczelna D yrekcja  
CHPE p o tra fi skłon ić podległą 
sobie hu rto w n ię  do odpowie
dzi. Bo to  rhilczenie trudn o  na
zwać złotem.

R. FEDYSZYN 
W ałbrzych

Tydzień na arenie świata

Ciechanowski ZUS woli pozostać obserwatorem
W ydzia ł R o ln ictw a i  Leśn ic- j 

tw a  Prezydium  Pow ia tow ej R a - ! 
dy Narodowej w  P ułtusku, k i l -  i 
ka k ro tn ie  zwracał się do Z ak ła 
du Ubezpieczeń Społecznych w ; 
C iechanowie w  spraw ie nade-1 
słania zasiłków rodzinnych dla I 
p racow n ików  W ydzia łu  za lis to - j 
pad i  grudzień 1951 r.

Na pisma te. i  te lefoniczną in -  j 
te rw encję  — ZUS dotychczas j 
nie odpowiedział.

W  ogóle trzeba stw ierdzić, iż 
Zakład Ubezpieczeń Społecznych j 
w  Ciechanowie po macoszemu j 
tra k tu je  sprawy pow ia tu p u łtu -  j 
skiego. Jest np. w  P u łtusku j 
ekspozytura ZUS, ale — czynna j 
zaledwie 1 dzień w  tygodniu, v  j 
dodatku nie zawsze wiadom o, | 
k tó ry . W  związku z tym  in te - I 
resanci, pragnący zasięgnąć in -  !

fo rm a c ji w  ekspozyturze, oble
gają ca łym i dn iam i pewnego u - | 
rzędnika in s ty tu c ji pu łtusk ie j, | 
bo —• pracow ał on kiedyś w  j 
ekspozyturze ZUS. Może więc j 
z te j ra c ji udzie lić za in te reso -; 
w anym  wszelkich in fo rm a c ji i 
porad dotyczących ubezpieczeń.: 

U rzędn ik jest grzeczny i u -  ! 
prze jm y, interesanci, trz e b a ! 
przyznać, pom ysłow i, że go od- j 
należUr-N ie jest to  jednak r o z - ! 
w iązaniem  sprawy i  ZUS w  Cie
chanowie pow in ien o tym  w ie - 1 
dzieć. A  może nawet w ie, ty lk o  j 
tak  m u po prostu w ygodnie: !e- j 
n iw ie  przyglądać się, ja k  ludzie ' 
radzą sobie bez jego pomocy.

C H M IE L E W S K I 
Z-ca k ie row n ika  W ydzia łu  

R o ln ic tw a I Leśnictw a PPRN 
P u łtusk

Jak w czasach dyliżansów
Ob. W ładysław  N iem czewski | 

w  dn iu  29,X I I .5.1 r. w ys ła ł z j 
Poznania przekazem pocztowym  | 
300 zł na adres: M aria  Jezier- | 
ska, Warszawa. P ieniędzy tych i 
adresatka dotychczas nie  o-1 
trzym ała ..

Dnia 14.1.52 r. udałem się z 
rek lam acją  na pocztę W arsza- 
wa-22, gdzie otrzym ałem  do j 
w ypełn ien ia  b lank ie t pn. „p ism o j 
w yw iadow cze“ , następnie, zapła- j 
c iłem  1,50 zł oraz usłyszałem, że : 
sprawa będzie w yjaśniona w  
ciągu trzech tygodni. Powie-1 
dziano m i jeszcze, że spra*w re - ; 
k lam acy.jnych poczta ma ba r- 
dzo dużo.

15.1. br. udałem się ‘do b iu ra

rek lam ac ji na Poczcie G łównej, 
gdzie rów nież wyznaczono m i 
3 -tygodn iow y term in .

To wszystko źle św iadczy o 
pracy naszej poczty. Od dnia 
w ysłan ia  pieniędzy do dnia 
14.1. — to jest da ty rek lam ac ji 
m in ę ły  przeszło 3 tygodnie. Na 
w yjaśn ien ie  ta jem n icy zagin io
nych pieniędzy potrzeba też 
3-ch tygodni.

Czyżby poczta m ia ła  zam iar 
posługiwać się starodaw nym i 
środkam i kom u n ikac ji —  d y li
żansem, k tó r y  rzeczywiście z 
Poznania do W arszawy m usiał 
jechać parę tygodni?

E D W AR D  JE Z IE R S K I 
W arszawa

Ś ladem  naszych  a r t y k u łó w

„Mahomet ze Szczepankowa“
Pod poryyższym ty tu łe m  za

m ieściliśm y w  numerze 304 na 
szego pism a fe lie ton  o re fe ren
cie k o n tra k ta c ji trzody  ch lew 
ne j w  GS Szczepankowo (pow. 
Łomża), ob. Świerszczu, k tó ry  
n ie  wyjeżdżał w  teren, ogran i
czając się do urzędowania za 
b iu rk iem .

„L u d  stolicy Polski Ludowej  
— Warszawy gorącym sercem 
w ita  dziś jednego z na jbardziej 
płomiennych bo jowników o po
kój,  m in is tra  VJyszynskiego“  — 
ty m i słowam i prem ier C yran
k iew icz dał wyraz uczuciom, z 
ja k im i cały naród po lski w ita ł 
szefa delegacji ZSRR na V I 
sesji ONZ, uczuciom wdzięcz
ności dla p o lity k i i dyp lom acji 
radzieckiej, k tó ra  z nieugiętą 
konsekwencją i  w ytrw a łośc ią  
walczy ó to, co jest każdemu 
najdroższe: o pokój.

Znamienne objawy
O tym  ja k  skutecznie dele

gacja radziecka demaskowała 
wrogów pokoju świadczy choć
by drobny ale w ym ow ny szcze
gół podany przez paryskiego 
korespondenta pisma „N ew  Sta
tesman and N ation“ . Donosi on, 
że podczas przem ówienia W y
szyńskiego na tem at osław io
nych 100 m ilionów  do larów  — 
i  tu cytu jem y dosłownie — „de
legat amerykański Mansfield  
m ia ł miną w yb itn ie  baranią“  
i że potem, „ jeden z delegatóic, 
k tó ry  glosował w  myśl życzeń 
USA stw ierdził :  „trzeba na tyle 
nie mieć rozumu jak  Kongres 
Stanów Zjednoczonych, by 
chwalić  się... taką brudną ro 
botą“ .

Obawą i  n iepokojem  napawa
ło im peria lis tów  każde ko le jne 
w ystąp ienie szefa delegacji ra 
dzieckie j i  w  n iektó rych  w y 
padkach bezskutecznie us iłow a li 
je  torpedować. Bezskutecz
nie us iłow a li nie dopuścić do 
dyskusji nad radzieckim  pro
gramem zapobieżenia w o jn ie  i  
u trw a len ia  pokoju. A  w  t ra k 
cie dyskus ji w  samym nawet 
Palais C ha illo t m alała liczba de-r 
legatów, k tó rzy  'decydow ali się 
na jaw ne popieranie agresyw
nej p o lity k i S tanów Zjednoczo
nych.

W  ub ieg łym  roku  5 państw 
poparło radziecką propozycję w  
spraw ie za-warcia P aktu  Pokoju, 
na bieżącej zaś sesji — 11. 
Łącznie z delegacjam i, k tóre 
w strzym a ły  się od głosu, praw ie 
połowa delegatów reprezentu ją
ca przytłaczającą większość lud  - 
ności św iata — m im o b ru ta ln e 
go nacisku — nie poparła b loku 
am erykańskiego. Podobne po
rażk i poniósł b lok. agresji ró w 
nież w  innych  sprawach, k tó re  
sta ły na porządku dziennym  o- 
becnej sesji. „Sesja ONZ odby
wająca  się w Paryżu  — stw ie r
dz ił w  rozm owie z delegacją 
PKO P m in is te r W yszyński — 
wykazała ja k  w ie lk ie  sukcesy 
osiągnął ruch w  obronie po
ko ju “ .

J. Starec
Ze szczególną mocą przedzie

ra ją  się przez m ury  Palais 
C h a illo t odgłosy potężniejącej 
w a lk i narodów zależnych o pe ł
ne wyzwolenie. Przedstawiciele 
rządów USA, A n g lii i  F ra n c ji 
nieraz z ie len ie li ile k roć  delegaci 
państw azja tyckich i  arabskich 
z gryzącą iro n ią  w skazyw ali na 
obłudę im peria lis tów , k tó rzy  
frazesami o wolności zasłaniają 
p ra k tykę  uciskania i grabienia 
narodów. Obecnie, w  K om is ji 
Społecznej ONZ odbywa się de
bata nad rezolucją 13 państw 
domagających się, by do paktu 
p raw  człowieka w łączony został 
a r ty k u ł m ów iący o praw ie 
wszystkich narodów do samo
stanowienia. W odzire je b loku 
am erykańskiego us iłu ją  oczyw i
ście pogrzebać ten wniosek w 
kom isjach. A le  przy tym  muszą 
on i w ysłuchiw ać w ie lu  gorzkich, 
a celnych słów, nawet ze stro
ny delegatów zależnych od sie
bie rządów — co samo przez 
się stanow i dla n ich d o tk liw ą  
klęskę polityczną.

Cierpliwość 
ma swoje granice

Tak np. delegat A ra b ii Sau
d y jsk ie j wręcz s tw ie rdz ił: „ I n 
teresy gospodarcze i strategicz
ne służą zawsze za pretekst mo
carstwom kolon ia lnym do za
chowania swego panowania... 
Narody k ra jów  zależnych, są już  
znużone c iągłymi zaleceniami, 
by  „ by ły  cierpliwe“ . K on f l ik ty ,
0 k tórych codziennie słyszymy, 
świadczą, że cierpliwość tych  
ludóio jest na wyczerpaniu“ .

W yczerpała się zupełnie c ie r
pliwość narodu Egiptu, k tórem u 
ju ż  A ng licy  60 razy obiecali, że 
się wyniosą, a obecnie „b ro 
n ią  tam  w olności“  za pomocą 
łapanek, masowych wysiedleń
1 m ordów  na ludności cyw ilne j. 
Sam orzutnie powstają egipskie 
ba ta liony wyzwoleńcze, k tó re  
w  s tre fie  K ana łu  Sueskiego 
stają w  obronie ludności i nę
k a ją  znienawidzonych okupan
tów.

Egipska ziemia pa li się pod 
nogam i ko lon izatorów , a tym  
samym kruszą się p lany w yko 
rzystania tego k ra ju , ja ko  bazy 
w  przygotowaniach do nowej 
w o jny. Dlatego im p eria liśc i us i
łu ją  narzucić E giptow i w a
szyngtoński p lan okupacji k ra 
ju  przez wojska USA, A n g lii, 
F ra n c ji i  T u rc ji, poprzez w c ią 
gnięcie E giptu do agresywnego 
b loku bliskowschodniego. W 
przem ówieniu przed Kongre-

sem U SA C h u rc h ill o twarcie 
naw o ływ a ł do przekształcenia 
Egiptu w  drugą Koreę przez 
zasilenie okupacyjnych wojsk 
b ry ty js k ic h  w  Egipcie ko n tyn 
gentam i innych  państw, a w 
szczególności Stanów Z jedno
czonych.

P lany te bardzie j jeszcze po
g łęb iły  nienawiść narodu egip
skiego do im peria lis tów  i  wzm o
cn iły  jego opór przeciw prze
kształceniu E giptu w  bazę agre
sji. Prasa egipska zdecydowanie 
stw ierdza, że naród będzie z ta 
ką samą energią w a lczy ł prze
c iw ko  wojskom  okupacyjnym  
USA, F ranc ji czy T u rc ji, ja k  
walczy przeciw ko im peria lis tom  
b ry ty js k im . W  tym  samym du
chu złożył również oświadczenie 
ambasador E giptu w  USA, k tó 
ry  zaznaczył, że starcia w .s tre - 
fie  Kana łu  Sueskiego będą 
trw a ły  dopóty „dopóki nie zrea
lizują się dążenia Egiptu“ .

„Reakcja łańcuchowa“
Tak więc w  naszych oczach 

potw ierdza się co dzień genia l
na analiza leninowska, k tó rą  
przypom nia ł na uroczystej, aka
dem ii w  M oskw ie tow. Pospie- 
łow :

„Len in  m ów ił  o n iebywałym  
wzmożeniu się tempa rozwoju  
dziejów świata w  związku z 
tym, że w  procesie historycznym  
zaczynają brać czynny udział 
setki m il ionów  ludzi dawniej  
zacofanych i  uciskanych, a sta- 
nowiąś&ch o lbrzymią większość 
ludności z iemi“ .

Do tego doniosłego procesu 
dziejowego w łączył się zde
cydowanie — „uśm ierzony“  ja k 
by się zdawało — naród T u n i
su. B ru ta ln y  te rro r  ko lo n ia l
nych w ładz francuskich nie by l 
w  stanie złamać trwającego od 
k ilk u  dn i s tra jk u  powszechne
go. Lud  Tunisu pokazuje, że go
tów  jest czynnie walczyć prze
c iw  uciskow i ko lon ia lnem u i 
przekształceniu k ra ju  w  bazę 
agresji, o w yzw olen ie spod ob
cego jarzm a, o niezależność.

D enerw ują  się n iek tó rzy  pa
now ie w  W aszyngtonie, Lo nd y
nie i  Paryżu. Redaktorzy reak
cyjnego b ry ty jsk ieg o  „D a ily  
Express“  z pianą na ustach mó
w ią  o „wspó lnym  niebezpie
czeństwie" ze s trony „chu l iga 
nów z Północnej A f r y k i  i  B l i 
skiego Wschodu“ , k tó ry m i — 
według b rukow e j te rm in o lo g ii 
„D a ily  Express“  — są narody o- 
śm ielające się wyrzucać precz 
im peria lis tycznych grabieżców. 
„N ew  Y o rk  T im es" z n ie u k ry 
waną troską pisa ł o tym , że k lę -

ska po lityczna A n g lii w  Iran ie
,,w yw o ła ła  reakcję łańcuchową  
na całym B l isk im  Wschodzie“ .

Wszj'stko dla wojny
Zam iast wyciągnąć odpowied

nie w n ioski z bankructw a s' t j 
p o lityk i, rozwścieczeni prow ody
rzy waszyngtońscy brną da le j 
zgubną drogą gorączki w o jen
nej. Nowy budżet trum anow ski, 
o fic ja ln ie  nawet przew idu je  62 
m ilia rd y  do larów, praw ie trzy  
czwarte w yda tków  — na przy
gotowania wojepne. Suma ta o 
przeszło połowę przewyższa 
zbrodniczy rekord osiągnięty 
szaleńczym budżetem zbro jen io
w ym  z roku ubiegłego.

W  W aszyngtonie C h u rch ill i 
T rum an szukali dróg przezwy
ciężenia sprzeczności m iędzy- 
im peria listycznych, by uzgod
nić dalsze szczegóły rozbudowy 
a rm ii h itle ro w sk ie j oraz nowe 
akty  agresji na D a lek im  i B li
skim  Wschodzie. Prasa b ry ty j
ska rozm aitych k ie run ków  w y 
raża głębokie zaniepokojenie 
doniesieniam i o zgodzie C hur
ch illa  na udzia ł W ie lk ie j B ry 
ta n ii w  nowych awanturach 
w ojennych planowanych przez 
am erykańskich im peria lis tów . 
Do powszechnego chóru b iada
jącego nad „najcięższym w  o- 
kresie powojennym kryzysem  
f inansowym W ie lk ie j  B ry ta n i i “ 
dochodzą glosy na tem at „ po
nurych perspektyw“  ( ty tu ł a r
ty k u łu  wstępnego dziennika „T i 
mes“ ). A  m in is te r Eden — po 
powrocie z W aszyngtonu — za
pow iedzia ł nowe „ drastyczne 
posunięcia“  wym agające no
wych „poświęceń“  —- w  im ię 
p o lity k i ucisku i w o jny.

A  tymczasem A m erykan ie  z, 
gorliw ością godną lepszej spra
w y nieustannie podsycają p ło
m ień w o jny  na D a lekim  Wscho
dzie. W. dążeniu do storpedowa
nia rokow ań w  Panmundżon 
dopuścili się now ej zbrodni, gdy 
bomby z am erykańskich samo
lo tów  z ran iły  w  neu tra lne j stre
fie  Kaesongu dwóch członków 
koreańskie j delegacji. Szykują 
on i nowe prow okacje przeciw  
Chinom, m ontu jąc spółkę ja 
pońskich faszystów z kuom in - 
tangow skim i n iedob itkam i; 
p rzygotow ując g ru n t pod bezpo
średnią, zbro jną in te rw enc ję  w 
Vietnam ie. A le  oczkiem w  gło
w ie  pozostaje oczywiście p ielę
gnowanie h itle ro w sk ich  genera
łów , rozbudowa W ehrm achtu.

i

W S T O L I  C  ' Y

Załoga WZPO-1 podjęła zobowiązania 
dla uczczenia 10 rocznicy PPR

Załoga W arszawskich Z ak ła 
dów Przem ysłu Odzieżowego 
im. 17 stycznia, na specjalnej 
fhasówee, poświęconej uczcze
n iu  10 rocznicy PPR podjęła 
szereg zobowiązań p ro du kcy j
nych na sumę 167.200 złotych i 
zobowiązań oszczędnościowych 
na sumę 9.670. złotych.

Załoga zobowiązała się prze
kroczyć plan I  i  I I  miesiąca

oraz
m a-

tego roku o 2 procent' 
zaoszczędzić 1.250 m etrów  
te ria łu , 60.000 m etrów  n ic i, 300 
sztuk ig ie ł, zm niejszyć ilość po
prawek o 30 procent oraz ilość 
braków  o 55 procent. M a js tro 
w ie W ZPO doszkolą p rzyw a r- 
sztatowo 25 osób.

W  zobowiązaniach tych wzię
ło udzia ł 660 członków załogi 
w  24 zespołach. (vj)

Siedmio- i dziewięciopiętrowe budynki 
mieszkalne staną wzdłuż ulicy Grójeckiej

W  roku 1952 w  osiedlu m ie
szkaniowym  na Ochocie p rz y 
będzie poza b lisko  700 izbami 
2 żłobki, przedszkole, bursa dla 
m łodzieży akadem ickie j, hala 
targowa przy u licy  K op ińsk ie j, 
k tó ra  w  dużym stopniu popra
w i zaopatrzenie mieszkańców 
osiedla w  a rty k u ły  codziennego 
użytku . Ponadto w  osiedlu od
dana zostanie w  roku  bieżą
cym druga ko tłow n ia , k tó ra  
już  od przyszłego sezonu ogrze
wać będzie nowowybudowane 
bu dynk i mieszkalne.

W  roku 1952 ruszy z wiosną 
zabudowa nowego odcinka o- 
siedla Ochoty, położonego na

zachód od u lic y  Szczęśliw ickiej 
i częściowo wzdłuż u licy  G ró
jeck ie j. Zespół a rch itekton icz
ny pracow ni „M ia s to p ro jek t -  
stolica“  pod k ie run k iem  inż. Jó
zefy M a linow sk ie j przygotow ał 
już dokum entację techniczną 
przebudowy u lic y  G ró jeck ie j. 
W yrosną p rzy n ie j jeszcze w  
roku bieżącym duże, piękne bu - 
dymki m ieszkalne o wysokości 
zabudowy od 7 do 9 kondygna
c ji. N iektóre  z tych budynków  
do końca d rug ie j po łow y roku 
będą gotowe w  stanie surowym . 
W ykańczanie ich prowadzone bę
dzie zimą. (z)

Odsłonięcie tablic pamiątkowych 
w 140 rocznicę śmierci Hugona Kołłątaja

! PZGS w  Łom ży w  zw iązku z 
! fe lie tonem  pisze: „...re fe ren t: 
i k o n tra k ta c ji t skupu żywca ;
j w  GS Szczepankowo Leon i 
Świerszcz za nieróbstwo i  n ie 
w łaściw y stosunek do ch ło p ó w , 
został dyscyp linarn ie  zw o ln iony I 
z pracy“ .

Nowa linia metra nioskicwskieqn
■ i

Kropki nad
CO B Ę D ZIE  FOTEM ?

Do żandarmerii  w  Melun  
(F ranc ja1 zgłosił się człowiek  
nazwiskiem Erard i  powiedział:  
„N ie  mam pieniędzy, nie mam  
pracy, nie mam dom,u, nie mam  
co jeść — zdaje się, że jako  
włóczęga zasługuję na więzie
nie".  I  rzeczywiście — skazano 
go za włóczęgostwo.

Ale  — ku jego rozpaczy — 
ty lko  na 15 dni. (K)

P R Z Y K Ł A D  
DO N A Ś LA D O W A N IA

Obok h it lerowsk ich genera
łów, SS-manów i innych zw o l
nionych z więzień zbrodniarzy  
wojennych zgłosił się jako

99•
pierwszy  — i  dotychczas jedy
ny  — „ c y w i ln y “  ochotnik  do 
wskrzeszanego przez A m eryka 
nów Wehrmachtu n ie jak i  Kań  
Gloekner. Liczy on sobie 106 lat 
Sędziwego staruszka z honora
m i oprowadzał po amerykań
skich koszarach sam am erykań
ski pu łkow n ik ,  a dyrygowana  
przez A m erykanów prasa za
chodnio-niemiecka przedstawiła  
Gloeknera jako „bohatera naro
dowego, z którego w inna  brać 
przyk ład młodzież niemiecka".

Zachęcony tyms wzrasta jącym  
przykładem pewien m łody oby
watel T r izon i i  zobowiązał się 
pójść w  ślady dziadzia Gloekne
ra i  zgłosić się ochotniczo... na
tychmiast po ukończeniu 106 
roku życia. (ad)

Wóz elektryczny na stacji „ Komsomolskaja-Kolcewaja“ • Pod względem wielkości „Komso-  
molskaja-Kolcewaja .“  znacznie przewyższa wszystkie dotychczasowe stacje metra m osk iew
skiego. Podziemne przejścia tej stacji oraz piętnaście par schodów ruchomych, k tóre łączą 
dawną Unię m etra  z l in ią  okólną, mogd obsłużyć w  ciągu godziny 100 tysięcy pasażerów

F o to  C A F

Oświęcim się nie powtórzy!
W  ubieg łym  tygodn iu  p. o. 

m in is tra  w o jn y  w  „rządzie“ 
Adenauera, B lank  zapowie
dział wprowadzenie powszech
nego obow iązku służby w o j
skowej w  Niemczech za
chodnich. Jednocześnie poczy
n iony został jeszcze jeden o f i
c ja ln y  k ro k  na drodze włącze
nia T riz o n ii do b loku agresji 
poprzez udzia ł N ie m ie c  zarbod 

nich w  finansowych agendach 
paktu  atlantyckiego.

Fala protestu we wszystkich 
k ra jach  Europy by ła  wyrazem  
głębokiego oburzenia narodów 
przeciw  tym  haniebnym  poczy
naniom. Równocześnie odbyw a
ją  się w  m iastach N iem iec za
chodnich dem onstracje p ro te
stacyjne przeciw  złow rog im  p la
nom W aszyngtonu i  Bonn.

A le  koła w ie lk ie j finans je ry  
am erykańskie j są zadowolone 
„N ew  Y ork  H era ld  T rib u n e “  z 
bezgranicznym, cynizm em  pisze 
o w prowadzeniu powszechnej 
służby w o jskow ej w  T rizo n ii: 
„Jest to wydarzenie, które na
leży uznać za kluczowe w  po
wo jenne j h is to r i i “ .

Spieszy się im  do nowych 
„k luczow ych w ydarzeń“ , k tó 
rych trag icznym  symbolem jest 
Oświęcim. A le  narody składają 
przysięgę: „N ie  pozwolim y, by 
pow tórzy ł się O św ięcim !“ . Na
bierająca coraz większego roz
machu w a lka  narodów stanowi 
surowe ostrzeżenie pod adresem 
waszyngtońskich następców H i
tlera.

Pisarz, k tó ry  się n ie starzeje
(W 70 roczn icę u rodz in  Iw a na  O lb rach ta )

„...Nie pó jdziem y na ulicę po 
to, by ginąć, lecz po to, by zw y
ciężyć!“  woła jeden z bohaterów 
powieści w yb itnego pisarza 
czeskiego Iw ana O lbrachta. W 
tych słowach zaw arty  jest n ie ja 
ko sens, zawarta jest cata prze
bogata treść twórczości p isar
skie j O lbrachta, którego 70 ro 
cznice urodzin niedawno obcho
dz iły  uroczyście narody w olne j, 
ludow ej Czechosłowacji.

Iw ań O lbracht, syn znanego 
postępowego pisarza należy do 
p le jady pisarzy rea listów , k tó rzy  
cały swój ta lent, wszystkie 
swoje zdolności oddali klasie 
robotniczej, w raz z nia w a l
czy li przeciwko n iesp raw ied li
wości i uciskow i, przeciwko 
burżuazji i reakcy jnym  w p ły 
wom czeskiej socja ldem okracji.

Od wczesnej m łodości poświę
c ił się O lbracht dziennikarstw u. 
Początkowo pracow ał w  prasie 
socjaldem okratycznej, a po po
w stan iu Kom unistycznej P a rtii 
Czechosłowacji w  je j cen tra l
nym  organie „Rude P ravo “ .

W roku  1913 ukazuje się p ie r
wszy tom jego opow iadań „O  
złych od ludkach“ , będący ost
rym  protestem przeciwko bu r
żuazji i  je j porządkom.

Od tego czasu każda jego no
wa książka, każda powieść, czy 
zbiór nowel, to k ro k  naprzód, w 
zaciekłe j walce k lasy robo tn i
czej, walce prowadzonej w  im ię 
zwycięstwa spraw iedliw ości nad 
krzyw dą, nowego życia — nad 
wszystkim  co przegniłe i 
wsteczne, w  im ię  zwycięstwa 
klasy robotniczej nad w yzysku
jącym  ją  kapita łem .

W roku  1920) gdy ca ły  świat 
| bu rżuazyjny zach łystu je się 
i oszczerstwami rzucanym i na 
! m łode państwo Rad, gdy „w ie l-  
| cy “  po litycy , nie w yłączając re 

akcyjnych przyw ódców  socjal 
j dem okracji przepow iadają ry -  
j ch ły — już za dzień, za dwa 
| dn i, za tydzień... — upadek re~
I w o iu c ji i nadejście okresu n a j
czarniejszej rea kc ji w  Rosji — 
O lbracht jedzie do K ra ju  

¡ Rad. Rezultatem te i podró- 
j ży b y ł zbiór reportaży pt.
| „O brazy ze współczesnej Rosji“ , 
j Książka ta była ostrym  uderze 

niem w zorganizowaną przez 
m iędzynarodową burżuazję na
gonkę na młode naństwo socja
lizm u, pokazała narodow i czes
kiem u i słowackiem u praw dzi- 
w oblicze k ra ju , w k tó rym  nie 
ma wyzysku człowieka przez 
człowieka.

M iędzyw o jenny okres zaostrza
jących się przeciw ieństw  klaso
w ych  i w a lk i p ro le ta ria tu  — to 
okres in tensyw nej pracy Iwana 
O lbrachta nie tv iko  ja ko  pisa
rza i dziennikarza, ale jako  ag i
tatora, propagandzisty, organ i
zatora — aktywnego członka 
KPCż. Ta jego działalność, n ie
wyczerpana energia, bezkom- 
promisowość i aktywność na 
różnych odcinkach w a lk i, jego 
ta lent, ostrze jego 'satyry — 
ściągnęły na niego represje 
burżuazyjnego ' rządu. W lite ra  
turze pozostał po tym . okresie 
n ieza ta rty  ślad w  pos*aci książ
k i pt. „Zakratow ane zw ie rc ia 
d ło “ .

W 1933 r. wychodzi jego po- 
w ieść-poem at „M iko ła  Śzuhaj — 
zbó jn ik “ . Przyłączona trakta tem  
w ersa lskim  do burżuazyjne j re 
p u b lik i czechosłowackiej U k ra i
na Zakarpacka, ze sw ym i dzie
w iczym i n iem al boram i, nędzą 
i ciemnotą ludu. pociągała w y 
obraźnię pisarzy. A le O lbracht 
w  swoje j powieści, napisanej 
tak  plastycznie, że wprost s ły 
chać szumiący w  nie j las — nie 
da} się uwieść jedynie z d r a d l i 
wem u pięknu kra jobrazu, le
gend i podań. Na tle, odm alo
w ane j. po m istrzow sku przyro : 
d.y, na tle  wplecionych w  akcję 
w ie zeń ludowych i guseł, au
to r p o tra fił pokazać w ystępu ją
cy w tym  rom antycznym  zakąt
ku ziemi zupełnie nie roman
tyczny głód i  na w pó ł ko lon ia lny 
wyzysk, zupełnie realne prze
ciw ieństw a klasowe. Zieleń bo 
rów  karpackich  nie zdołała 
przed jego w n ik liw y m  wzrokiem  
zasłonić czerw ieni k rw i ludu u - 
kra ińskiego. Te j k rw i prze lew a

nej w  walce i te j —• obficie p ły 
nącej spod bata.

B ohater, powieści M iko ła  Szu- 
haj — zbójnik, k tó ry  „bogatym 
bra ł a biednym daw a ł“  j est  uo
sobieniem marzeń uciemiężone
go ludu, jego pragnienia w y
rw an ia  się spod jarzma, k tóre 
na szyje zarzuciła mu polityka 
im peria listyczna, jest uosobie
niem  jego żyw iołowego jeszcze 
buntu, jest p rzyg ryw ką  (j0 zor
ganizowanej w a lk i rew o lucy j
nej. I w tym , że bohater g inie 
nie dokonawszy wiele, nie ma 
pesymizmu. Czyte ln ik wie, od
czuwa to z każdego wiersza 
książki, że po tym ludow ym  
bohaterze zbójn iku, szukającym 
Po omacku drogi musi przyjść 
bohater świadomy celów i dróg 
waiki, bohater, k tó ry  poprowa 
dzi do w a lk i — rew olucjon ista

B ohater ten zjaw ia się na 
kartach innej, wcześniej przez 
O lbrachta napisanej powieści — 
„A n n a  pro le tariuszka“ .

„W a lczy liśm y wówczas — m ó
w i O lbracht w  napisanym  w 
46 ro ku  słowie wstępnym  do no
wego wydania „A n n y  pro le ta- 
r iu s z k i“  — z potentatam i agrar
nym i, z bankieram i narodowo- 
dem okratycznym i i w ie lk im i 
przemysłowcami, walczyliśm y z 
elementam i p raw icow ym i w  so
c ja ldem okracji i  w  p a rtii cze
sko -  słowackich socjalistów, 
kró tko  m ów iąc z demokracją 
mieszczańska, która  objęła pa
nowanie po A us trii. K iedy u - 
m arła półfeuda.lna Austria... 
dziedzictwo po niej — według 
w szelkich praw ' h istorycznych 
ludzk ich  — ob ją ł pe łno le tn i syn: 
dem okracja mieszczańska. T y l 
ko, że w  ch w ili śm ierci dziadka 
by} ju ż  na świecie i pow o li do
rasta ł także następny dziedzic, 
k tó ry  wcześniej czy później u- 
pom ni sie o swe prawa: by ł re 
w o lucy jny  p ro le ta ria t".

N ie ty lko  czołowe postąpi —

praska służąca A nna i odle- 
wacz z zakładów Kolbena — 
T on ik , lecz w łaśnie re w o lu cy j
na klasa robotnicza jest bohate 
rem  tej najlepszej, na jpe łn ie j 
sze.i powieści O lbrachta, w  k tó 
re j osią akc ji jest w a lka p ro le 
ta r ia tu  czeskiego we wszelkich 
je j formach Z niebywałą w n i
kliwością odsłania g ib ra c h t 
prawdziwe oblicze dem okracji 
burżuazyjnej, je j fałsz i zakla 
manie, odsłania zdradziecką ro
lę związanych z klasą panującą 
praw icowych socjaldem okratów. 
Burżuazja gnębi masy pracujące 
nie Przebierając w  środkach, prze 
ciąga na swoją stronę chwiejne, 
przez pom yłkę znajdujące się w 
szeregach rew o lu c ji elementy — 
przekupstwem, oszustwem,, szan 
tażem. Temu zgniłem u światu, 
„przyw ódcom “ socjaldem okracji 
szukającym porozum ienia z bur- 
żuazją i  skw ńp liw ie  w yko rzy 
stującym każdą okazję by do 
burżuazji przylgnąć, przeciw 
stawia O lb rach t zdrowy, s ilny  
kręgosłup klasy robotniczej — 
pros to lin ijnych , bezkom prom i
sowych zarówno w stosunku do 
wroga, ja k  i  do w łasnych sła
bości, robotn ików  czeskich. Prze
c iw staw ia  im  nieugiętego bo
jo w n ik a  rew oluc ji węgierskie j 
um ierającego na skutek to r tu r 
zadanych w więzieniach i m a
rzącego o jednym  — bv śm ier
cią swoją jeszcze służyć spraw ie 
rew oluc ji. Bohatersko walczący 
p ro le ta ria t t^ a g i nie waha się, 
nie załamuje, w idz i przed sobą 
jasno cel i ’ zdąża do tego ceiu 
— drogą wskazaną i utorowaną 
przez zwycięski p ro le ta ria t ro 
syjski.

Przez swoją w n ik liw ą anali
zę, przez bezlitosne demasko
wanie manewrów burżuazji 
i jej agentów, przez uka
zanie perspektyw zwycięstwa, 
jak również przez wysokie wa
lory artystyczne, doskonały ję 

zyk i  w a rtko  toczącą się akcję 
książka ta nie straciła  po dziś 
dzień swej aktualności. To za
pew n iło  je j ogromną poczytność 
w Czechosłowacji i ooza je j 
granicam i. O popularności i 
znaczeniu „A n n y  pro le tariusz- 
k i“  św iadczy fak t, że zo
stała ona niedawno przerobio
na na sztukę tea tra lną i grana 
jest z w ie lk im  powodzeniem w 
Pradze. W przygotow aniu zna j
duje się rówmież f ilm  rea lizo
wany przez czechosłowacką w y 
tw órn ię  film o w ą  na je j podsta 
wie. I  chociaż akcja „A n n y  
p ro le ta riuszk i“  ściśle um iejsco
w iona jest w  Pradze „A n n a “  w y 
szła daleko poza granice swego 
k ra ju . Przetłumaczona została na 
rosy jsk i, polski, ukra ińsk i, n ie
m iecki, japoński i inne języki. 
Wśród czyte ln ików  polskich 
książka ta cieszy się ogromną 
poczytnością. Świadczy 0 tym  
duża ilość wydań. „A nna p ro
le tariuszka“  osiągnęła u nas 
nakład ponad 150 tys. egz. Spec
ja lne  w ydaw n ic tw a — w  B ib lio 
tece „C h łopskie j D rogi“  i in. u to 
row a ły  i e;j drogę do szerokich 
mas Dolskiego ludu pracującego. 
Można śmiało powiedzieć, że 
„A nn a  pro le tariuszka“  jest n a j
popularniejszą powieścią czecho 
słowacką w  Polsce*).

Twórczość Iw ana O lbrachta, 
zarówno jego powieści ja k  i 
drobne opowiadania, będące 
ostrą bron ią przeciwko staremu 
św iatu burżuazji i  kap ita lizm u, 
pełne optym izm u i  w ia ry  w 
człowieka, tak  bardzo narodowe 
w  swej fo rm ie  — są trw a łą  czę
ścią składową w ielk iego, po
stępowego dorobku ogólnoludz
k ie j lite ra tu rv .

- Z. K W IE C IŃ S K A

*) Z ’ In n y c h  ks ią ż e k  O lb ra c h ta  w y 
sz ły  w  le ż y k u  'p o ls k im : „M ik o ła  
S zu h a j — z b ó jn ik "  (P IW ) oraz z b ió r 
opo w iad a ń  s a ty ry c z n y c h  „T a k  b y ło  
k ie d y ś "  ( „K s ią ż k a  i  W iedza ").

28 lu tego br. w  140 rocznicę 
śm ierci Hugona K o łłą ta ja  odsło
nięte będą dw ie tab lice poświę
cone pam ięci postępowych dzia
łaczy w ieku  oświecenia. Jedna 
z n ich  w m urow ana będzie na 
odbudowanym  pałacu O giń
skich przy pi. Feliksa D zier
żyńskiego. W  pałacu tym  w  
1794 roku  obradował rew o lu 
cy jn y  K lu b  Jakobinów . Człon

kow ie K lu b u : Jan Dembowski» Ja 
kub  Jasiński, K azim ierz K o 
nopka, Tomasz M aruszewski, 
Józef M eyer i w ie lu  innych 
przew odzili lu do w i "Warszawy 
w  walce o wolność.

Druga tab lica w m urow ana 
zostanie na R ynku Starego M ia 
sta n r 21, w  domu w  k tó ry m  
28 lutego 1812 roku  um a rł H u 
go K o łłą ta j. (kw)

Zniżki kolejowe dla zwiedzających 
wystawę „Wiek Oświecenia“

M in is te rs tw o  K o le i przyznało 
33 nroc. zniżkę dla zw iedzają
cych wystawę „W iek  Oświece
n ia “  w  Polsce, urządzoną w  M u 
zeum Narodow ym  w  Warszawie. 
PBP O rbis i  P T T K  przystąp iły  
obecnie do organizowania maso
wych wycieczek z całego k ra ju .

W ystawę „W iek  Oświecenia“ 
zw iedziło do c h w ili obecnej po
nad 50.000 osób. Zw iedzający

poznali liczne zagadnienia po l
skiego oświecenia, działalność 
przywódców radyka lnych  ru 
chów z końca X V III ,  w ieku  i  
postępowe tradyc je  narodu po l
skiego tego okresu.

Szczególne zainteresowanie 
zw iedzających wzbudzają u - 
chw a ły  Sejmu Czteroletniego i  
w ystaw iona w  oryg ina le  K o n 
s ty tuc ja  3 M aja. (kw)

Z centralnego ośrodka szkolenia partyjnego PZPR
W  p rz y s z ły m  ty g o d n iu  odbędą się 

w  C e n tra ln y m  O śro d ku  S zko le n ia  
P a r ty jn e g o  P ZP R , M o k o to w s k a  25, 
n as tę pu jące  s e m in a r ia  d la  w y k ła 
dow có w  szko le n ia  p a r ty jn e g o ,

K u rs y  I  s to p n ia  — T e m a t: „ B u 
d u je m y  p o d s ta w y  s o c ja liz m u  w  
P o lsce“  (cz. V I) . D la  k ie ro w n ik ó w  
s e m in a r ió w  d z ie ln ic o w y c h  — d n ia  
31.1. godz.. 16.30.

K u rs y  I I  s to p n ia  — T e m a t: „ I m 
p e r ia liz m  a m e ry k a ń s k i — w ró g  
lu d zko śc i, w ró g  P o ls k i“  (cz. I  i  I I ) .  
1) D la k ie ro w n ik ó w  s e m in a r ió w  
d z ie ln ic o w y c h  — d n ia  28.1., godz. 
16.30; 2) D la  w y k ła d o w c ó w  k u rs ó w  
I I  s to p n ia :

d z ie ln ic y  Ś ródm ieśc ie , g ru p a  I  — 
dn ia  30.1., godz. 16.30;

d z ie ln ic y  Ś ró dm ie śc ie , g ru p a  I I  — 
d n ia  31.1., godz. 16.30;

d z ie ln ic y  M o k o tó w  — dn ia  l . I I . ,  
godz. 18.30.

S z k o ły  w ie czo ro w e  — T e m a t: 
„W a lk a  p o ls k ie j k la s y  ro b o tn ic z e j 
p rz e c iw k o  w y z y s k o w i i  u c is k o w i

pod  k ie ro w n ic tw e m  W ie lk ie g o  P ro 
le ta r ia tu  i  S D K P .iL “  (o k res  do 
1918) — d n ia  31.1., godz. 16.45.

S a m oksz ta łce n ie  — T e m a t: „W a l
k a  p a r t i i  b o ls z e w ic k ie j o w ła d z ę “ .

G ru p a  IV  — d n ia  28,1., godz. 17.00;
G ru p a  I  — d n ia  29.1., godz. 17.00.
U w a g a : na s e m in a r ia  n a le ży

p rz y jś ć  z k o n s p e k ta m i.
O środek u d z ie la  ró w n ie ż  p om o cy  

in d y w id u a ln e j w  p ra c y  s z k o le n io 
w e j, z a ró w n o  w y k ła d o w c o m  ja k  i  
s łuchaczom  k u rs ó w , co dz ie n n ie  od 
godz. 10 — 22, w  n ie d z ie le  i  ś w ię 
ta  od godz. 10 — 15.

K o n s u lta c je  in d y w id u a ln e  o d b y 
w a ją  się  w  n a s tę p u ją c y c h  te r m i
n ach : z h is to r i i  W K P (b ) — w  ś ro d y  
od godz. 18 — 20; z h is to r i i  p o ls k ie 
go ru c h u  ro bo tn icze go  — w e w to r 
k i  i  c z w a r tk i od 18 — 20; z e k o n o 
m ii  — w  p o n ie d z ia łk i i  c z w a r tk i w  
godz. 18 — 20; z m a te r ia liz m u  d ia 
le k ty c z n e g o  i  h is to ry c z n e g o  — we 
w to r k i  i p ią tk i  od 18 — 20.

N O W A  L IN IA  A U T O B U S O W A
„111-b is“

W  k o ń c u  s tyczn ia  b r. M ie js k ie  
P rz e d s ię b io rs tw o  K o m u n ik a c y jn e  
u ru e h ą m ia  now ą  l in ię  autobusow ą  
— „111-bis“ . W ozy te j l in i i  będą 
k u rs o w a ć  na tra s ie  obecn ie  czyn 
n e j l in i i  „111“  t . j .  od D w o rc a  Ś ród
m ieśc ie  do u l ic y  P ła to w c o w e j i da
le j R a c ła w ic k ą  do os ied la  w  al. 
Ż w ir k i  i  W ig u ry .

p r z e j a z d  k o l e j o w y
N A  U L . R E Y M O N T A  Z A M K N IĘ T Y  

D L A  R U C H U
W y d z ia ł K o m u n ik a c y jn y  P re z y 

d iu m  S to łe czne j R ady N a ro d o w e j 
za w ia d a m ia , że z d n ie m  28 s tyczn ia  
zos tan ie  z a m k n ię ty  d la  ru c h u  k o ło 
w ego p rze ja zd  k o le jo w y  na u lic y  
R eym o n ta  na J e lo n ka ch . O b jazd  
u lic a m i G ó rczew ską  i  W o lską.

T E A T R \
P o ls k i — „S p ry tn a  w d ó w k a “  — 

g. 19.
K a m e ra ln y  —• „G rz e c h “  — g. 19. 
N a ro d o w y  — „O d e zw a  na m u rz e “  

g. 19.
N o w y  — „S w o b o d n y  w ia t r “  — g. 

19.
P ow szechny — „Szczęście  F ra n ia “  

g. 15.30 i  19.
D om u  W o js k a  P o lsk iego  — „T a jn a

w o jn a “  — g. 19.
W spó łczesny — „P ro fe s ja  p a n i 

W a rre n “  — g. 19.
M u z y c z n y  — „s z e lm o s tw a  S kape- 

n a “  — g. 19.
S y re na  — P ró ba  gen e ra ln a  s z tu k i 

„T o  się pokaże ...“  — g- 19.15.
N o w e j W a rsza w y  — „P o e m a t pe 

d ag o g iczn y “  — g- 19.
A te n e u m  — ..Pociąg  do M a r s y li i “  

g. 19.
G u liw e r  — ..T rz y  pom arańcze “  

g. 17.
O pera  — „H ra b in a “  — g. 19- 
T e a tr  Ż y d o w s k i (J a g ie llo ń ska  28)

— „30 s re b rn ik ó w “  — g. 19.15*

K l \  A
M oskw a  — „O s ta tn i e ta p ”  — g.

15.30, 18, 20.30.
P a lla d iu m  — „ F u t r o  pana K ru g e 

ra “  — d od a te k  „S z tu czn e  w ło k n o “  
g- — 15, 17, 19, 21.

A t la n t ic  — „J e d n o d n io w i m ilio n e 
rz y “  — d o d a te k  „S p ra w n y  do p ra 
c y "  — g. 15, 17, 19, 21.

P raha  — „J e d n o d n io w i m ilio n e 
rz y "  — d o d a te k  „S p ra w n y  do p ra 
c y ”  -  g. 15, 17, 19, 21.

P o lo n ia  — „W e s o ły  ja r m a r k “  — 
doda tek  „B o ro w o je "  - -  g. 13,15, 15.30, 
17.45, 20. . . «

s to l ic a  — „W  d n i p o k o ju "  — do
d a tek  „W  k r a ju  s o c ja liz m u "  — g. 
14. IB, 18, 29.

W —z  — „S k a n d a l w  C lo c h e m e rle "  
d od a te k  ,,Czy w ie c ie , że ..."  — g. 
14, 16, 18, 20.

1 M a j — „M a łż e ń s tw o  K a ta rz y n y "
— d o d a te k  „S k rz y d la ta  m ło d z ie ż "  — 
g. 13.45, 16, 18.15, 20.30.

O cho ta  — „B u rm is t rz  A n n a "  — 
d od a te k  „P rz e g lą d  s p o r to w y "  — g-
14. .16, 18, 21.

S y re na  — „B łę k i tn e  m iecze “  — g-
15, 17, 19, 21.

Tęcza — „ T r z y  s p o tk a n ia "  — g
w ! 18, 20.

L o tn ik  — „D a le k o  od M o s k w y "  — 
g. 15.45, 18, 20.15.

*5»
M u zeu m  N a ro d o w e  — W ys taw a

„W ie k  O św iecen ia  w  P o lsce "
czyn na  w  d n i pow szedn ie  w  godz. 
10 do 15, w  c z w a r tk i,  n ie d z ie le  i 
św ię ta  w, godz. 10 do 19, w’ p o n ie 
d z ia łk i i  d n i p ośw ią teczne  m uzeum  
n ie czyn n e .

I I  O g ó ln o p o lska  W ys taw a  P la s ty k i
w  g m achu  „Z a c h ę ty "  czynna  .iest 
co dz ie n n ie  z w y ją tk ie m  p o n ie d z ia ł
k ó w  w  godz. od 10 do 18. W ys ta 
w a trw a ć  będzie  do 17 Lutego.

R A D !  u
N IE D Z IE L A  27 S T Y C Z N IA

p ro g ra m  I  na fa l i  1322 m.

P/ 0 g rVVn dnj a 7-20, 14.00 W ia do - 
m osci 6.00, 7.00, 8.00, 12.04, 16.00,
20.00. 23.00.

6.05 M u z y k u , 7.25 M oza ika  m u
zyczna 7.55 K a le n d a rz  R a d io w y , 8.10 
Od m e lo d ii do m e lo d ii, 9.00 O d p o w ie -
351. ’U a , 49 ’ ’ 9-10 A u d - d la  w y k ła 
dow có w  k u rs ó w  p a r ty jn y c h  n  s top -
? ia«’n 9;30 , D ,a każdego coś m iłe g o , 
n0* ', .  d la  w o js k a , r t  15 A u d .
ośw ia to w a, 11.30 „T y d z ie ń  m u z v k i 
f i  n?nskiej  w p - R-‘‘ - 12-15 Przerwa,
y*.05 A ud . d la  w s i, 15.15 M e lo d ie  lu -  
uowe do tańca , 15.45 Gaw ęda p rz y 
rodn icza  o w u ik a n a c h . 16.20 Nasze 
c h o ry  śp ie w a ją , 16.40 Pan Tadeusz 
~7 poem at A. M ic k ie w ic z a , 17.00 P. 
C z a jk o w s k i „D a m a  P ik o w a “  — ope
ra, 20.30 M u zyka  taneczna , 21.00 Fe
lie to n , 21.30 Na ta li h u m o ru  i s a ty -  
ry . 22.00 W iadom ośc i sp ortow e . 22.30 
P ię kn e  g łosy , 23.10 M u zyka  tanecz
na.

P ro g ra m  I I  — na ta l i  367 m.
P ro g ra m  dn ia  ' 6.55, W ia do m o śc i

6.00. 7.00, 8.00, 12.04, 17.00. 21.00,
23.50

7.05 'M oza ika  m u zyczna , 7.55 K a 
le n d a rz  R a d io w y , 8.15 M u z y k a , i;,30 
W szechnica  R ad io w a , 9.00 K o n c e rt 
o rg a n o w y , 9.30 A ud . d la  p rze d szko li, 
9-45 W ieś ta ń czy  i śp iew a, 10.00 P rze 
g lą d  p rasy  sto i. 10.05 S k rz y n k a  o g ó l
na, 10.20 Poezja  i m u z y k a , 10.50 Ro
b o tn icze  żesp. ś w ie tlic o w e  p rzed  
m ik ro fo n e m , 11.10 M u z y k a  o p e re tk o 
w a, 11.40 S k rz y n k a  W, R. 12.15 Po
ra ne k  sy m f. w w y k . O rk . p.d. A . 
R ezlera, 13.15 „S ia d a m i w ie lk ie g o  
p o p rz e d n ik a "  (P io t r  K o z lo w ) — po
gadanka, 13.25 K o n c e rt O rk . p .d . 
G ó rzyń sk ie g o . (4.00 Aud, lite ra c k a , 
14.15 K o n c e rt k a m e ra ln y , 14.30 Re

c e n z ja , 14.45 T y g o d n ik  w a rsza w sk i, 
15.00 M u z y k a  ro z ry w k o w a , ,15.15 A ud . 
d la  dz iec i, 16.00 „A  życ ie  id z ie  sw o- 
ia  d ro g ą "  _  fe lie to n  l l j i  E re n b u rg a , 
16.21) M u z y k a  taneczna . JB.Sfl F e lie 
to n , 17.20 K o n c e r t p.d. T  S e re d y ń - 
skiego. 18.00 Na fa li h u m o ru  i sa+y -  
57- j3;30 K o n c e rt C h o p in o w s k i. 19 oo 
M e lo d ie  taneczno  (H a ra ld ). 19.30 
•Szelm ostw a S ka p en a “  — s łuch . w g . 
k o m e d ii M o lie ra . 21.30 W ie czo rn a  
serenada, 22.00 W iadom ośc i s p o rto 
wo, 22.30 M ię d z y p a ń s tw o w y  m ecz 
b okse rsk i P o lska  — W ę g ry . 23.00 
M u zyka .

W yd a w ca : K o m ite t C e n tra ln y  P o ls k ie j Z je d n o c z o n e j P a r t i i  R o b o tn icze j. R e d a g u je  K o m ite t. N ak ła d em  RSW „P ra s a “  R e d a kc ja : W arszaw a. D om  S łow a P o lsk ie g o , u l. M ied z ian a  11. T e le fo n y : R e d a k to r N a cze ln y  8-22-60. Zastępca R ed a k to ra  N acze lnego 8-33-28 S e k re ta rz
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